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Spółka zdrady narodowej 
Drugi dzień procesu Ooboszyńskiego 

WARSZAWA, 20. 6. - W drugim dniu procesu przed wojskowym sądem rejonowym w 
Warszawie Adam Doboszyński kontynuował "we zeznania, przedstawiając swą działalność 
w okresie powojennym - zarówno zagranicą, jak i na terenie kraju. Oskarżony zobrazował 
ogromny zasięg swych kontaktów, omawiając rówmeż obszernie swe konszachty z faszystami 
ukraińskimi oraz aparatem wywiadowczym U. S. A., a także szczegóły swej działalności szpie­
gowskiej w Polsce. 

Uzupełniając na wstępie roz;pra. klu, aby nie dopuścił do Zlbrojnych 
wy swe zeznania z dnia popr:red- wysta.P'ień antyniemieckich w ua. 
niego Adam Doboszyński podaje, że ju. W tym samym duchu utrzyma­
już z wiosną 1944 r. podjął w Lon. ne było rÓW!llieź wystąpienie na od. 
dynie rozmowy z przedstawicieiJ.em czycie koła 9tudentów polskich w 
Stronnictwa Narodowego z kra,ju- Oxfordzie. 

"Rozmawiając Zl Berezowskim-m6-
wi oskarżony - doszliBmy do W!llio­
sklu, że akcję pold.tyczną na:1eżałolby 
również Otpn:eć na jakimś szerok!im 

(Da~y ciąg na str. 2) 

Tą ... raze ... 

Foto "Dz. l. ... 

Wycieczka zorganizowana przez Inspektora.t KuIt._Ośw. -
Spółdz. Wyd. _ Oświat. "Czytelnik" dla przodowników 
pracy na roll z Państw. Majątków Ziemskich zwie_ 
dziła ostatnio Łódź. - Za zdjęciu: wyoieczkowicze na 

terenie elektrovvni. -------
z ostatnieJ chw'" 

Zygmuntem Berezowskim oraz Doboszyński stwierdza, iż już od 
!przedstawicielem NSZ -Tadeuszem jesieni 1944 r. starał się o przedo­
Salskim. Z tym oSltartn;im oskarżony stanie się na terytorium PolskJi. 
wspólnie sformował gruJ1)ę poliltycz Kiedy starama u czynników oficja1 
ną pn. "Pokoleruie Polski Niepo. nych nie odniosły skwtkJu, Dobo. 
dJległej" o ideologii skrajnie pra. szyń,slki usiłował nakłonić swych 
wicowej. Oskarżony nammenia, iż znajomych lotników polskioh do 
,jeśli chodzi o stosunek NJemców przewiezienia go do kraju - bez 
do jego pracy pol:iltycznej to chyba pozytywnego . rezulitatu. 

wobec włókniarzy 
zastosowano 
Irancusk' trick z w'za ... ' 

może być tylko mowa o kwestii Rea'koję, przebywajlących w Lon­
przemianowania uli{!y w Myś.1eni- dynie faszystów polsikkh" na 7NłY-
cach". Zapytany przez przewodni. cięski pochód wojsk radzieckich, WARSZAWA, 20.6 (PAP). Od dnia wczorajszego odbywa się 
czątego o sZClZeg6ły tej sprawy, charakteryzuje Doboszyński w ten 

oniedziałkowe 
obradq 
czterech ministr6w 
spraw zagranicznych 

PARYZ, 20. 6. (PAP). Ministro­
wie spraw zagranicznych czterech 
mocarstw zebrali się na kolejne 
posiedzenie niejawne o godzinie 16 
min. 5. Posiedzenie to trwało pół 
godziny. Następnie odbyło się ple 
narne posiedzenie rady ministrów 
spraw zagranicznych, które trwało 
od godziny 17,36 do 19,55. 

Adam DoboszyńlSki odrzekł: sposób: w Lyonie, konstytucyjne zebranie oddziału tOb~tników przlemyslu 
"Według informacji, jakie mnie UważaŁem - mówi oskarżooy - wJókiennic7Jego i odzieŹ'OwegfJ przy Światowej Federacji Zw. Z. 

dochodziły na samym początku woj ~ Slillski pod~e!ał moje zd~ie, ~e Biorąc pod uwagę trudności, czynione obywatelom polskim 
~y, została przemianowana w My- Jedyn~ WYJSC1~.Z sytuaCjI będzie przy uzyskiwaniu wiz do Francji - CRZZ wystąpiła już dnia I3 
ślenicach ulica na moje nazwisko". wycofame oddzlałow NSZ na za- b 'b' d • k' . d .. d' . chód poza zasi~ wojsk rawliec- . m. z pros ą o wJze la poJs lej elegacJl, w skla ktore] wcho.. 
Prz~.:. '~c;~a byM przed tym k.ich". Przewodniczący sądu z,apy. dzą ob. ob. Julilm Kumak, Władysław Kowalski Marta Fijał-

nazwa ej .. . tuje w tym miejscu oskarżonego, kawska j .AIn;nia Ramus. ' / 
Osk.: "Króla Ka.7.:llnierza Wle[- czy decyzja ta miała oznaczać wy~' .. ., . . • 

kiego". ccfy-wan!e oddziałów NSZ łąerzatie . lVItmo. mterw.enc]l l tlumaozen .konsulat fr~r;cuskl WIZ nIe udZIe-
Osk. przedstawia w obszernych z ca.fa,jl\cą się armią, niemieeką. III. DopIero dnta :30 bm. w 30 trunut po odeJśoiru samolotu do Pa:. 

\VY":vodach swe rozu.mowania i 1aJt O~ka?:ony ?-aje.tu wykrętną od;po- ryża, konsulat francuski zdobyl się na udzielenie wiz. 
wOJeIIDYch, sf.?rmuł~ane w ~t~- w~e4z, :wdClJąC. SIę ~ obszerne opo. Mimo jawnej złej woli konsulatu fr81trCUskiego w Warszawie 
kule "Ekonorrna krwI". Załozeme Wl,adame Q nIenawistnym stosunku ' . .. • . . ' 
tego rozumowania sprowadzało się NSZ-4towców do komunistów Gwar delegaCja postanOWIła Jednak ud Be SIę do Lyonu, gdZIe niestety 

O godzinie 21,50 ministrowie ze­
brali się raz jeszcze na posiedze-

do nawoływania do "stania 2l bron:ią dii Ludowej, AL-owców itp.' Jawną będzie mogla wziąć udzi:aJ tylko w ikońoowym posiedzeniu. lnie niejawne, które zakończyło się 
o godzinie 22,45. 

u nogi". Swój negatywny stosunek WS{PÓłpraoę formacji NSZ 2l Niem. 
do walld CZYlI1!!lej 2l Niemcami Do. cami Dolboszyński usihlje wyotbuana­
ooszyński tłumaczy obłudnie chę- czyć "chęcią 'llIliJmięcia bratobólj­
cią zaoszczędzenia .,cennych żyć czej walki w baju". Dodaje, iż je­
ludzk!ich". Doboszyński oświadcza, go sugestie znalazły wyraz w odpo­
iż poprzez rozmowy z wieloma ludź wiednim rozkazie Sa~kiego, skie­
mi, z którymi się koDltak;tował, sta. rowanym do faszystowskich oddzia. 
rał się wpłynąć na WYtworzenie pe- łów w 'Polsce, które w swej masie 
wnego nacisku na ówczesny emi. PNYłączyły się do ,uciekajl\cych 
glacyjny rząd polski w tym ktierwn- wojSk ni'eDlieckieh. 

I oczekiwaniu na trzecią wOjnę 
"Twierdziłem - mówi Dobos21yń­

ski - że musi dojść do bardzo po­
waimego nar pięcia i ko~ pomię 
dzy Zwi·ąz!kiem Radzieckim a. pań. 
stwami anglosaskimi j, rozumowanie 
to stanowiło o mojej linii postępo­
wania od jesieni 1943 r. aż do chwi­
li aresztowania w Polsce. Moja dzia 
ła1n'OŚĆ poliltyc7Jlla od r. 1943 aż do 
chwili aresztowania w połowie 1947 
ir. była przykrojona do tej przewi. 
dywanej przeze mnie' - s!łuszll1ie 
czy n:iesłus1mie - ewentua!lności 
konru~tu, któreg'O wynik nie wyda­
wał mi się przesądzony. Co się je­
dnak wówczas wydawało oczywis>te 

to to, że wra2lie wygran:ia tego kOD­
:tll:iktu przez ang,losasów utworzy 
się npwa faza politylCzna, w której 
zarówno ja, jak i ludzie myślący 
podobnie jak ja, będą mieli do ode. 
grania swoją rolę". 

Przew.: "Innymi słowy, powrót 
oskarżonego do kraJu był wyniłdem 
jego przeświadczen:ia., że .trzecia 
wojna jest b1i&ka?" 

Osk.: "Tak jest. Starałem się 
ewentualną przysz~ą wojnę spędzić 
w kraju, by móc wpływać na bieg 
wydarzeń w sposób zgodny Zl modą 
koncepcją"· 

Akcja d'ywersyjna 
zlecona przez Anglosasów 

Chirurg radziechi 

dokonał sensacyjnej operacji 
Prof. Genkin usunqł z piersi żołnierza pocisk działka przećiw­
pancernego, który każdei chwili mpgł eksplodować 

Wielkie poruszenie wśród leka- ry nie wybuchł. Pocisk znaidował dziedziny artylerii, prof. Genkin 
rzy radzieckich wywołała niezwy- się w okolicy serca. Niebezpie- dokonał operacji, usuwając z klat 
kla operacja, dokonana ostatnio czeństwo operacji było tym wię- ki piersiowej pocisk o średnicy 2 
w Kijowie. Żołnierz oddziału miri .lisze, że pocisk mógł w każdej cm, ługości 5 cm i o wadze 203 
taczy min, Wiktor Sawienko, zo- chwili eksplodować. gr. Stan zdrowia chorego po ope-
stał ciężko ranny w 1943 roku w Po naradzie ze specj;:.!istami z racji jest zadowalający. 
walkach pod MelitoJlolem. Prze· • _____________ _ 

świetlenie rannego wykazało, że ----------------
w jego klatce piersiowej znajdu- C O d Z i e ń n i e oS i e ••• 
je się przedmiot metalowy, które-
go usunięcie uważane było za nie- OTWARTE DRZWI 
bezpieczne i z tego powodu zosta- DLA "CUDOTWóRCY" 

lo zaniechane. Po pewnym cza­
sie rana zagoiła się i Sawienko 
wrócił na front, pozostając w sze­
regach armii radzieckiej do za­
kończenia wojny. Po demobiliza­
cji pracował w Zagłębiu Doniec­
kim. 

Po 6 latach Sawienko poczuł 
nagle silne bóle w klatce plerSlO 
wej i z tego powodu zmuszony 
był udać się do szpitala. Dokła­
dne zbadanie Roentgenem stwier­
dziło, że przedmiot żelazny, znaj­
dujący się w klatce piersiowej jest 
pociskiem działka pancernego, któ 

W PRZYSZŁY PIĄTEK 
otwarcie linii lo~niczeJ 
Warszawa-Bruksela 

BERLIN (Telepress), 
20. 6. - Były "cudotwór 
~a" fin_sowy Hitlera, 
Hjalmar Schacht, wygło­
sił na uniwersytecie w 
Goettingen dwa odcz.yty 
na temat "niemieckich 
zagadnmeń gospodarczych 
po pierw"ej i drugiej 
wojnie światowej". 

Amerykański zarządCa 
wojskowy, generał Ił'~:VN. 
stwierd7Jił, <le nic nie stoi 
na przeszkod$. aby 
"zdJen:azyHkowany" Hjal 
mar Schacht miał do_ 
stęp do na,jwyższych 
stanowisk pdlitycznych 
w sep .. ratystyc?nl'm 
państwie zachodnio,nie. 
mieckim. 

ehodniej, Afryki i BIl_ 
s~iego Wschodu. 

STUDENCI BRONI4. 
SWOICH 

I'ROFESORóW 

NOWY JORK 20 6. 
,!iększość stude"'t6~ li< 
nl\versytetu w Harvard 
~ypowiedzlilała się prze, 
elw~ projektowi usu_ 
nięCla komunistycznych 
wykładowców. 
WychOdzące w Har. 

vard· czasopismo studen. 
ckie ostro skrytykowało 
tę propozycje, jl\ko za­
mach na wolność akade­
micką.. 

OBJAW ZDROWY 
I NORMALNY •• 

ści około 7 proc. og6lnej 
liczby zatrudnionych ćW 
tej chwiLi robotnik6w, 
przyczyni się do powsta 
ni.. w Ang'lil armii! bez­
robotnych, licZlłcej prze 
szło p6łtora miliona 0-
s6b. 

Autony List6w i de_ 
pesz . stWJierdzajlł, że 
"Economist" propaguje 
"nieludzk" i Dliemora)" 
ną teorię chronicznego 
wyzysku mas pracuj,,­
eych". 

"VLAAMSE 
CONCENTRATIE" 

"W r. 1945 a jeszcze wyraźniej I kich na terenie kraju, oskarżony 
w r. 1946 - kontynuuje swe wy- usiłuje dowieść, że w akcji tej nie 
wody Doboszyński - zaczęła się brał udziału, a nawet, że jej prze­
z'!17Jllaczać linia takttY;C2JIla państw ciwdział'ał. Przeczą temu jednak wy 
anglosaskich w stosunku do Po[Slki raźnie da,lsze z~nania oskarżonego. 
zarówno w okresie przedwojennym, Mówiąc o "odpra;wie" u Bere. 
jak i w ewentualnym okresie wc- zowsldego, kitóremu zakomunikował 
jennym. Dla uważnego obserwatora o swym zamiarze wyjazdu do P()Il. 
wydawało się rzeczą jasną, że Pol- ski, Doboszyński. doda.je: Berezow­
ska w zamysłach państJW anglosas- ski ofiarował mi pomoc finaillSową, 
kich ma być terenem dYwersji, pro mając do dys;pozycjli dość znaczne 
wadzonej już w l. 1945 i 1946, za- fundusze ministerstwa Sjpraw we­
równo przez ugrupowania pol1tyCZl- wnętrznyeh b. rządu 10ndyńskieg'O, 
ne na emigraqji, k1tóre wysyłały kJtórego wówczas był członkiem". 
emisaril\llSzy i pieniądze i Sitarały się Oprócz ,,pomocy" w wysokości 300 
podsycać wa1kę poliJtycz.ną, jak i dolarów, działacz stronnictwa Na­
przez czynni'ki wojskowe polskie na rooowego omówił z DoboszyńsJdm BRUKSELA, 20.6 (JPAP). Poseł 
emigracji, które w por'Ozumieniu z ,,lPerspek!tywy przyszłości". Bere- RP w Belgii - Ah~ksander Krajew­
anglosasami organizowały na tere- wwski był przeświadczony - po- s,ki wydał przyjęcie w salonach po­
n'ie kraju sieci szpiegowskie i ruchy wiedział OSkarżony - że wojna · jest se1stwa z okazji podpisania umowy 
podziemne. Rzecz prosta, że z chwi- kwestią nieda1e'kiego czasu i że 9 polskD-bełgijskiej o U11lchomieniu 
lą wybuchu wo'jny ta akcja byłaby ile byłaby rozstrzygnięta w sposób linii l'Otniczej Warszawa - Bruk­
nie tylko kontynuowana, ale byłaby korzystny dla mocarstw anglosas. sela. 

J cżeti chodzi o uni­
wersytet w Goettingen, 
to 7JIlany on jest ze swo 
iJch tendencji ;rewizjoni 
styeznych, dla propago 
wania których utrzymu 
je specjalny instytnt, 
wspaniałomyślnie fi­
nansowany przez Ame_ 
rykan6w. 

OFENSYWA 

NOWY JORK, 20. 6. 
Zapowiedziano tu, Iż w 
najbLiższym czasie zacz 
nie ukazywać się pary. 

I 
skle wydanl1.e najwięk. 
szego dziennika amery­
kańskiego "New York 

~ONDYN, 20. 6. nry_ 
tyJskl3 tygodnik "Econo. 
mist" ogłosił niedawno 
art-ylruł, w którym wy. 
s'!lnął teorię. iż bezrobo 
CIC w Anglii jest "nor­
malnYm zdrowym obja 
wem i powinno być 
sztucznie uh1z.ymywa­
De". 

TeoJ1ia ta wywołała 
głębokie oburzenie w 
społeczeństwie brytyj_ 
skim. W związku z tym 
do redakcji napływajlł 
liczne listy i depesze 
protestacyjne. 

Autorzy Ust6w l de. 
pesz pOlIkrosiaj", u 
zalecenie "Economlst" 
sztucznego utl"Lyman'l\ 
bezrobocia 11{ .W)'soko. 

BRUKSELA, 20. 6. -
Na t.erenie Fladrii po· 
wolana zostala do żyda. 
neofaszystowska partia 
"Vlaamse concentraUe", 
kt6ra niczym się ~ 
ró:lini od .. delegl\lizoW3_ 
nej po wojnie, skompro 
mitowanej współprac. 
E Niemcami "VIaamse 
national ,·erbond". No. 
wa partia grupuje pra. 
wie wyłączlliie byłych 
kolaboracjonist6w ~ by­
łych reksist6w. 

"Vlaamse concentra-
tie" wysunęła we Fla. 
ItrU oddzieln" lis~ w 
wyborach do parlamen. 
tu. Z listy tej skreślono 
już kilka os6b. które. 
jak się okazało. skazane 
były po woj~ pn.ez 
s'Hly wojskowe za zl\ra­
dę i W!lp6łpracQ .. wro­
&,ięm. 

l'07!Wi,ia.na jeszcze dalej". kich, to wówczas ludzie tego typu, Uroczyste otwarcie linii 10tnicrzej 
C~arakteryz~jąc v.; ten sposób jak. ~er~z~v,rski . czy ja h~dą. mi~1i I ~arszawa - BrukselE' nastąpi w 

akCję dywerSYJną lDanstw anglosas. mozhwosCl poLiltycznego dZlałanla. pIątek 24 czerwca br. 
Time-s14

, prze-l.naczone 
dla kraj6w Europy za-

.' 



(Dokończenie ze str. 1) Jak wyjaśnia Doboszyński docie_ 
froncie, obejmującyrp grupy pali. raI on zarówno do działaczy stron_ 
:yczne . narodowe czy katolickie, nictwa Narodowego, b. ONR i "Fa_ 
stwor~y~ bardzo szeroki wachlarz lungi", jak i do przedstawicieli sfer 
czynnikow politycznych i przy ich katolickich i piłsudczyków. 
pomocy sta~ać się .wpływać na We Francji Doboszyński kontak_ 
U'k~ztałto~me sytuaCJi w powojen towa! się parokrotnie z adw. Ru_ 
neJ ~olsce '. Doboszyński zobowią- dowsklm, księdzem Cegiełką, ks. Ba 
zał SIę przed wyjazdem informować naslakiem, ks. Stola.rklem, adw. 
Be~~zowskiego o sytuacji politycz- Ruszkowsklm oraz innymi działacza 
ne) 1 ~połeczn~j w Polsce. mi katolickimi, którzy pomogli mu 
~skar.zony op1Suje następnie obszer w wygłoszeniu odczytu dla mł'Jdzie_ 
me n~ezwykle a~tywną ~ałalność"Ży emigracyjnej. Omawiając swe 
orgamzacyjną, Jaką rozwmął we kontakty z działaczami SL oskarżo_ 
wszys~kich polskich ośrodkach emL ny wymienia adw. Gajewicza, lite. 
graCYJnych P'O wyjeździe z Londy. rata Nowosada oraz niejakiego Fi-
nu. rena. 

gościnie u II korpusu 
. We 'Yłoszech oskarżony podczas rodu kontaktował się z inż. Bin_ 

kilkudmowego pobytu nawiązai kon klerem i poetą Oleohowsklm, spoty. 
takty ze śl'Odowiskiem ówczesnego kał się też z redaktOl'em naczelnym 
II korpusu. Sam Anders był wów. tygodnika katolickiego, wydawane_ 
czas w :r::al~stynie, ale, jak stwier_\ go pod egidą biskupa GawIiny. In. 
dza .dobitnie OSkarżony - .. JeŚll nym propagandzistą, którego wspo_ 
chodZI o członków Stronnictwa Na_ mina DOboszyński, był redaktor na. 
~d~wego,. rozmawiałem ze wszysL czelny pisma "Orzeł Bia~y" - Pie_ 
kUDl ~bItniejszymi członkami tegb strzyński oraz Zdzisław StabI. Prof. 
stronmctwa, będącymi wówczas na Domaradzki skontaktował go rów. 
terenie Włoch". Ze środowiska ,,Fa. nież z jezuitą O Lasoniem 
rangi" względnie z Konfederacji Na .• 

C· ęż o mu o tym móvJić 
Przew.: "Czy on reprezentował Padają też nazwiska narodowca 

tylko siebie?" Barańskiego {lł'aZ inż. Zaby. który z 
Doboszyńskl (wyraźnie zakłopoła_ ramienia piłsudczyków uczestniczYł 

ny) - ,,0 ile zrozumiałem ze słó'W w pracach tzw. "Międzymorza". VI 
Domaradzkiego, który mnie z nim pracach tych współuczestniczył tak_ 
skontaktowa.ł, to był on jakby po. I że int. WlnkIer, z którym równiez 
~edzieć... (chwila wahaD!a) w Rzy. Doboszyński przeprowadził rozmo. 
rrue rezyduje !renerał zakonu Jezui. wę. Spotl:ał się też z rotmistrzem 
tów, więc OD był przedstawicielem Badzyńskim, którego określa mia_ 
polskiej prowIncji jezuicldej przy nem człowieka z bliższego otoczenia 
gen. O. O. Jezuitów w Rzymie". Andersa, a także z hrabią Ronikle. 

Jako swe kontakty z obozem piL rem, prezesem utworzonej przez 0_ 
sudc~yków Dqboszyński wymienia Ikupantów niemieckich w Polsce Ra 
Herling.Grudz1ńskiego oraz nieja_ dy Głównej Opiekuńczej. 
kiego Zagórskiego. 

KonferencJa z "Bohunem" n Kozłowskim, 
zaUfanym wywi du amerykańs ieg 
Do Niemiec wyjechał Doboszyński I go "reasekurowac wobec Ameryka 

ze sfałszowaną legitymacją oficera nów". 
łącznikowego Czerwonego Krzyża. W Monachium też rozmawiał ". 

W Monachium przebywał przeJ. przebywającym tam czasowo jezu 
pół roku aż do 20 grudnia 1946 r., tą ks. Wa awskim, którego naste: 
kiedy to wyjechał do Polski. Roz_ pnie sam odwiedził w pó nocnych 
winąq szeroką działalność orguniza_ Niemczech. ·Tam też poznał Mariana. 
cyjną, skontaktował się z inż. Tod. Pajdaka, który go następnie prze. 
lebenem, dzięki któremu dwukrot- prowadził do Polski. 
nie konferował z osławionym przy. We Frankfurcie n. Menem odl1a_ 
wódcą brygady świętokrzyskiej - lazł dwu znajomych. oficerów łącz. 
przestępcą wojennym - "Bohtmem" nikowych przy dowództwie amery_ 
Dąbrowskim. Doboszyński cytuje kańskim, a mianowicie: Inż. Wojlm 
szereg nazwisk m. in. inż. Kozlow_ oraz specjalistę obozu piłsudczyków 
skiego, używającego pseudonimu do spraw narodowościo-vych b. dyr. 
"majora Aleksandra", oficera wy. departamentu narodowościowego 
wladu amerykańskiego, który miał przy przedwojennym preaydium ra 

W dndu 20 czerwca. 1949 r. rozstała się z tym światem po krót. 
kich lecz ciężkich olerpieniach, opatrzona św. Salłramentamł, nasza 
ukoohana 

s. t P. 
• 

• 

dy ministrów - Paprockiego. W l1'za'" współpracy z faszystami u_ 
rozmowach z nim omawiał sprawy kraińskiml, IItewskim\ ltd. 
związane z koncepcją "Międzymo. 

Ścisła ws ółpr ca 
i tnnymi ni d bltk 

z ukralń kimJ 
mi faszyrzmu 

Kontakty Je/lo nie ograniczyły wiązał kontakt li faszystami ukraiii 
się do Polaków, Sięgając głęboko w skiml w Offenbachu. Komitet m. 
szeregi międzynarodówki faszysto,," In. doprowadził do wymiany prele. 
sltiej. Oskarżony jmuje się wy~ /lentów, którzy agitowali w poszcze­
czer~ująco naświetleniem dzlałalno- gÓlnych ośrodkach emigracyjnych. 
iŚci emigrantów ukraińskich ora7< wa I Sienziba "rz!\dll" ukraińskiego 
śnłami w łonIe tych sp::,zymicrzeń.1 znajdowała się o klIka ldlometrów 
ców faszyzmu polskiego, Podaje, że od głównego dowóllztwa okupacyj. 
istniało ścisłe porozumienie między, nych wojsk amerykańskich. WS7lY­
jak się wyraża, "rezydującym w stkłe te sztucIIle twory konyatały 
miejscowości Offenbach pod Frank. z lloparcia anglosasów - przyzna~e 
furtem pod przychylnym okiem oskarżony. 
wladz amerykańskich tzw. rządem Doboszyński stwieroza nswet, ie 
ulu-aińskim", a takie przedstawicie. sam słyszał z ust "mjr Aleksandra" 
lami politycznej emigracji litew- o tym, iż wYWiad ameryl{ański szko 
sldej i gruzillskiej. Doboszyński o. IiI tych ludzi i posługiwał się nImi 
powiada o współpracy emigrantów w pracy wywiadowcze:i. 
polskiCh również z Estończykami 1 Na pytanie przewodniczącego ''Jd­
Łotyszami. W. Zysoy oi "lIpnymie_ nośnie osoby "mjr. Aleksandra" 0-
rzeńcy" utworzyli wspólny l{omi. skarżony wyjaśnia, że był on przed 
tet, który jak ośwIadcza Doboszyń- wojną zarządcą przedsiębiorstw 
sld "cIeszył się jego poparciem", przemysłowych ks, Radziwiłła t. 

Wielokrotnie rozmawiał z przedsta. Nieśwleb. i że działalność p>:>litycz_ 
wioielem faszystów polskich w tym ną rozpoc:zął w okresie okupacji nie 
komitecie Chrzeszczewsklm, które- mieckiej w środowisku ONR. Bl'ał 
mu - jak oświadcza - "sugerował on udział w działalności organizacji 
swoje poglądy w tej dziedzinie". faszystowskiej "Związek Jaszczur­
Riiwnid i wspomniany Paprocki Pl) czy". Kontakt z mjr. Aleksandrem_ 
wIedział Doboszyńsklemu, Iż z ra. Kozłowskim tłumaczy oskarżony m. 
mienia b. rządu londyńskiego na_ in. względami finansowymi. 

Doboszyński wstępuje do lIwiadu 
mer tka fis qn 

Dopiero w czasie drugiej bytności I Osk. Doboszyński przyznn.jc, iż z 
w Monachium mjr. Aleksander_Ko_ całą świadomością zgodzil się na to, 
złowslct ofiaruje się zalegal1zowar. by byó wciągniętym na IIstę agen. 
jego sytuację na terenie strefy a. tów wywiadu amerykań'lkiego. Pod 
mcrykańsldej. przybranym nazwiskiem Franfliszka 

"Pustanowlłem skorzystaó - .nó­
wi oskarżony - z pomocy mjr. Ale. 
ksandra" i spytałem, czy mógłbym 
wyrobIó jakIeś papiery. Wówczas 
mjr. Aleksander zaproponował mi, 

Dąbka zostaje on przeilstawiuny w 
wywiadzie amerykańskilll i już 
wltrótce po tym korzysta z tej legi­
tymacji, gdy zostaje zatr:.-ymany 
przez władze amerykańSkie .. 

że zgłosi nazwisko Dąbek do Ame_ Przew.: Więc oskarżony, używając 
rykanów, jako swojego współpraco. pseudonimu "Dąbek' orientował sl«:, I 
wnika f że w razie gdybym był a-I że używa nazwiska agenta? I 
resztowany, czy przez policję nic. Osk.: Przyznaję się. Zrobiłem to. 
mieck!}. czy amerykańską, mogę się Było to nie ostrożne, ale tym u1at­
powolać na pewnego przedstawic!e- wiałerb sobie życie po stronie amery 
b amerykańskiego wywla(lu (CIC) kańskiej. Zeznałem to w czasIe śledz 
np. terenie Monachium". twa. 

"Droga Guderiana"-Sz t sz.tabu MOtlera 
r d i dla Ang losa ÓW robotę 
wywiadowczą na wschodzie 

, 
" Czerwony kur II 

My, ludzie miast nie doce. 
niamy już grozy ognia. Widok 
pędzących woz6w strażackich 
nie wzbudza już dreszczyka 
emocji. Znamy wysoką spraw­
ność miejskich straży o~nio. 
wych, i ich doskonały sprz~t. 

Jakże inaczej jednak przedsta 
wia się ta sprBwa na wsi! Wieś 
walczy Z' pożarami jako z jed. 
ną z największych plag i to w 
znacznie trudniejszych warun. 
Icach niż miasto. 

Pożary na wsi powodują nie 
tylko wielomilionowe straty 
materialne, lecz pociągają rów 
ntez liczne ofiary w ludziach. 
Pożar "czerwony kur", ma na 
wsi licznlejszych sprzymieżeń • 
c6w n;ż w murowanym, asfal· 
towanym i obficie zaopatrzo. 
nym w wod~ mieście. Od/eś/o. 
ści - to pierwszy sprzymierze 
'1iec pożaru .na wsi, Ochotnicze 
straże pożarne posługują się 
głównie trakcją konną. Od po· 
wstania pożaru do przybycia 
straży poZilrnej upływa zwy· 
kle dość dużo czasu. Drugi 
sprzymierzeniec to wielka ilość 
materiałów łatwopalnych. Trze 
ci - to brak odpowiednich 
zbiornik6w wodnych. Ciężka 
jest więc praca strażaków na 
wsi, szczególnie w zimie lub w 
czasie letnich susz. A nie 6a. 
pominajmy, że większość stra­
i'Y pożarnych na wsi, to straże 
ochotnicze. Należą ilm się więc 
szczeg6lne wyraZY uznania. 
Nie łatwo jest bowiem po calo 
dziennej pracy, często późną 
nocą pełnić słuzbę strażaka -
w "świątek czy piątek", w plu­
chę czy mr6z. Ofiarna i bezin­
teresowna praca ochotniczych 
straży pożarnych .na wsi - to 
me tylko obyWatelski akt sa­
mopomocy, lecz również twar­
da szkoła obowiązku i uspo_ 
łecznienia. 

Z okazji t&go tygodnia war-­
to przypomnieć o udziale stra­
ży pożarnych w polskim ruchu 
oporu w czasie okupacji nie· 
mieckiej. IIeż broni i amunicji 
przewiozły w tym okresie wo­
zy strażackie. IIeż tajemnic 
kryły wartownie, garBŻfe i re. 
mizy strażackie. W latach woj 
ny straże ogniowe: miejskie, 
fabryczne i ochovnicze zapisa­
ły wiele pięknych i chlubnych 

. kart swej historii. 
M.K. 

JOZEFA Sl I SKA 

Osk. Doboszyński zdecydowany na 
wyjazd do kraju - jak podaje -
miał do wyboru trzy drogi. Je<lną z 
nich jest droga przerzutowa, z której 
miał skorzystać za pośrednictwem 
Mariana Pajdaka, łącznika "delega­
tury londyl'iskiej na' kraj". Drugą 
drogą był proponowany przez mjr. 
Aleksandra powrót legalny, pocią· 
giem repatriacyjnym, ale pod fałs7.Y­
wym nazwiskiem. Ten sam mjr. Alek 
sander zaproponował Doboszyńskie. 
mu wykorzystanie dwóch dróIr. z 
chwilą, gdy będzie chciał wracać z 
Polski na Zachód. Jedną 7. nich była 
droga na Szwecję, drugą, tzw. droga 
Guderiana - zorganizowana przez 
sieć wywiadowczą niemiecką, pozo. 
sta ącą pod kiero vnictwem gen. Gu 
der!ana. - "Dowiedziałem sIę wte-

Amerykanie zwerbowali do "woJ eJ 
pracy wywiadowczej gen. Guderiana 
b. szefa sztabu niemieckiego, który 
prowadzi na rachunek Anglosasów 
robotę wywladow<lZl\ na wschod7Je 
Europy". Z tejże właśnie niemieckiej 
sieci wywiadowczej mIał zamiar o. 
skarżony skorzystać przy ucl czce z 
kraju na emigraCję. By przedostać 
się do kraju OSkarżony skorzystał z 
przewodnictwa Pajdaka. 

- "Mjr. Alej{sander - zezna'e da '--------------l 
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala im. BarIickiego do kGścioła 

ŚW. Krzyta nastąpi w dniu 21 czerwca o godz. 15.30. sl{ąd dnia 22 
czerwca o godz. 10 rano po Odprawieniu Mszy Świętej zwłQkl zo. 
staną przewiezione do grobu rcd'zinnego na cmentarztl na P6WąZ. 
kach w War!lzawie. 

lej oskarżony - wspominał mi, ze ________________ • 
początkowo w robocie wywiadow­
czej pOSługiwał się Polakami, ale 0-
Decnie tego zaprzestał ze względu na 
to, że s7.koda jest Pola'eów do tej ro­
boty. Ob eonie posługuje się Niemca. 
mł, pochodzącymi z dawnych wschod 
nhlh terenów niernieokioh". 

O czym zawiadamiają w nieutulonym żalu 
MATKA i SIOSTRA 

Idy po raz lerwszy - mówi o!lkp'rżo 
ny - że AnglosasI, a szczegÓlnie ~ozprawa trwa, 

Płyniemy jeziorem; fala chlupocze • o dziób łodZi i płoszy nurki. Dziwny 
to ptak - nurek. Drażni się z nami: 
wychylił się z wody i już go nie ma. 
Po dobrych kilku chwilach wyska_ 
kuje tuż przy burcie, jak ko_ 
rek z butelki. Wyraźnie z nas kpI. 
Powtarza się to wiele razy. wreszcie 
nie wiemy, czy to jeden nurel{, czy 
kUka; śmiejemy się z ptasich figlów, 

Tani papierowego diabła 

jest nam dobrze i wesoło. 

wrotem. Razem z ludźmi. A tu wo 
da na 75 metrów ... 

Nap, imiennik ccsarZa Napoleona. 
Napoleon Rock. kierownik rybacki 
tych jezior, krzywi się: 

- Co tam skarby w skrzyni Ja 
nie mogę wydostać prawdziwych 
sltarbów z tych jezior - ryb. Ml1le 
też diabeł nie pozwala. 

- Co za diabeł? 

Nagle truchlejemy. W uszy uderza 
nas urywany, zdus~(my krzyk, zamie 
nia się w szloch, w płacz; na jeziorze 
dzieje Się coś okropnego. Spoglądam 
zdumiony na Napa i Tuszkowsklego, 
ale on cedzi przez zęby: Macha ręką. 

- Nic się nie dzieje. To nurki - Papierowy diabeł. Żebyś wie. 
się parzą. dział. ile ... 

Szloch cichnie, potem powraca ci- Urywa w pół zdania; wychyla Elę 
sza, nurki znów '1:aczynają wyska- z łodzi i przyzywa mnie gwałtowny 
kiwać z wody i teraz wiemy, że nie mi znakami ręki. Nie zdążyłem 
w głowie im zabawa z nami. Ptaki wstać, a już doznaję drugiego wstl'zą 
po prostu nas nie widzą. Sil zaśle. Su Oto spod naRzej łodzi, jak wy­
pione miłością. Miłość zabija w nich strzelone torpedy, wypryskują IŚnlą 
lęk nawet przed człowiekiem. ce, żywe pociski. Prują wodę, burzą 

Tuszkowski, Kaszub rybak, jej gładką taflę, jest ich coraz wlę-
przesta;e wiosłować. cej, zdaje się, że się woda gotuje, 

_ Kiedy cesarz Napoleom wracał taki w niej zamęt. Po paru sekun­
spod Moskwy. kazał w tym jeziorze dach toń się uspokaja. Tuszkowski 
zatopić skrzynię ze skarbamI. Nie je znQw robi wiosami. Pytam, co to 
den chciał te skąrby wydostać, ale było. 
diabeł nie pozwala. Już skrzynia jest - Szczupaki - odpowiada. 
pod wierzchem już ludziom się zda- Dziwię się, a potem, przypominając 
je, że będą bo'gaczam~, a t~ diabell-obie tlUrl~, oś',:,ia~czam: 
cap za skrzynię i wCiąga Ją z po. - Pewme tez Slę parzyły. 
rDzmN:!'~ ł_ńDZKI N1l' 168(1482) 

Nap SIę śmIeje I mÓWI, że owszem, rażam uznanie rybakom, ale Nap 
że ryby dobierały się parami i sta. jest zły i każe większość ryb. wyrzu 
wały się dosłownie jednym ciałem. cić z powrotem do wody. 
Albowiem jedna pożerała drugą. - Co ty robisz?! - wykrzykuję 

- Wyszła tu pewnie ławica dl'ob zdumiony. 
nicy. stynek, może płotek, przyszły -- To nie ja robie, to ten papiero-
więc l szczupaki. Małe szczupaki po wy diabeł. 
żerały stynki, większe żarły płotki. - Jaki diabeł? 
a te większe szczupaki były z kolei Przy śniadaniu (Sielawy są chyba 
pożerane przez jeszcze większe. Bo naj~maczniejsze) Nap opowiada o 
tu, bracie, według wzrostu i' siły tym papierowym diable. Czasem ten 
WiQk!,zy zawsze żre mniejszego. diabeł upatrzy sobie jedno miejsce, 
Wpływamy na toń gładką jak lu. etasami przebywa w dziesięciu miej 

stro Nie ma tu fali, w wodzie od •. q<:ach jednocześnie. Jego ulubionym 
bija się brzask i jest prawic widno. ~iedliskiem są szuflady biurek, które 
W pobliżu majaczą sylwetki łodzi. mają to do siebie, że posiadają głę­
Rybacy ciągną niewód, płyniemy bię piekieł i zamknięte są jak twler­
tam. (!ze Zadne klucze nie mogą ich otwo 

Jezioro Wdzydze, na przekór ra- rzyc, 
bunkowym połowom Niemców, a do Na przykład: od Kościerzyny do 
niedawna prywatnych dzierżawców, Olpucha budowano jeszcze przed woj 
zawiera jeszcze wielkie bogactwo- ną szosę. Miał to być trakt gospo. 
ryb. Widzimy to teraz. Niewód błys7. darczo-turystyc7.ny. wiodący przez 
czy jak zbroja z łusek. W okach sie. serce tzw. Szwajcarii Kaszubskiej. 
ci di'gają smaczne sielawy, jeszcze Szosę dociągnieto do jeziora Wdzy. 
smaczniejsze 1 droższe sandacze. dze, ale nie zdążono wykończyć na. 
szczupaki z krwistymi ślepiami. pla wierzchnI. Na trzy kilometry przed 
skie i ościste lęszcze. Jest tego .dohr::> jeziorem, nawierzchnia się urywa j 
po same burty łodzi. zaczynają si~ piaski nie do przeby. 

Cieszę się z obfitego połowu i wy' I cia. 

Chrońmy przyrodę 
"Prawdziwa kultura to harmo­
nia z przyrodą a nie dewastacja 
przyrody", . 

ew. Marcinkowsld) 

Mieszkańcy nadjeziornych wsi 7Jo 
żyli pismo do gminy z prośbą o wy. 
kończenie drogi. Gmina odesłała pi. 
smo do starostwa. Starostwo do u. 
rzędu drogowego, urząd drogowy do 
ministerstwa. ministerstwo do lasów 
p!ftlstwowych, lasy państwowe do 
CUP i... zaczął się taniec papierowe 
go diabła. Pisma, załączniki, komisje, 
narady, kompetencje, inwestycje, kre 
dyty, koordynacje, sprawozdania, 
wszystko to zaczęło krążyć w tym 
iście diabelskim tańcu od biurka do 
biurka, od szuflady do szuflady. A 
tymczasem pięć lat prawie mija, a 
drogi do jeziora nie ma. 

A jak nie ma drogi, to nie ma , 
połowów, bo Centrala Rybna nie 
może dOjechać. to nie ma dla kogo 
budować lodowni i przechowywać 
ryb; nie ma racjonalnej gospodarki 
rybnej, i pozostają tylko plany, 
Wdzydze bez tych trzech kilometrów 
nawierzchni szosy, to jak ryba bez 
wody. 

- Ech - wzdycha Nap - Gdyby 
była Szosa, ciągnąłbym skarby wo­
dne, warte więcej niż Skarby w na. 
poleońsklej skrzyni! 

Dwa są diabły we Wdzydzach: wy. 
imaginowany diabeł Tuszkowskiego 
1 papierowy, ale nie wyimaginowa­
ny, diabeł kierownika rybackiego. 

Tego papierowego diabła warto I 
trzeba wziąć za rogi 

Lech Pietrzak 



FRANCISZEK JÓŹWIAK-WITOLD 
m w 

P I Z ART 
Po prost/u ---------
Wvst~wa, CZV sprzed"' i! 

Dotychczas byłam w błogim prze­
świadczeniu, że to co 7majduje się rut 
wystawach sklepc>wych. możn.'}, na­
być i w sIt1el>ach. Tymczasem osta-t-

w 3. numerze organu KC PZPR "Nowe Drogi" ukaz.ał Bię me_ _ jest nieodzownym warunkiem po z interesami mas pracujących, ze r.:J:o, w czasie ,.przenur!cpowych za-
zwykle lJI1teresuJący artykuł Franciszka JÓŹ'lViaka_'WitoMa, członkIl '.. I -" k' d 'd" tk' 

• HlUm ł'Ol:t~~:mego PZPR i prezesa NIK. pod tytułem: "Partia I ,,:,odzeIl!a naszego marszu ku socJa- jej miejsce jest w naszych szere· mpow, le y ma SIę Zles'lą I spra 
f llc?'Part~JIlj • Ar,tyh.-uł ten podajemy poniżej W ob8zernym skrócie. ! hzmowl. gach, wunltów do zalatW<:en.ia, prze!{on,Uam 

I'ranmszek Józwiak pmze: --- N l' t l' , . gie" że wcale tak nie J'est. . .., . Olb1'zymie zasoby energii twórczej aszą nową n e 1gencJę musImy 
Prze~odmczą~y KC naszeJ partu, nowski styl pracy partii w Zw. Za,1 tkvlią w milionowych rzeszach bez' formować nie tylko ?l młodzieży, któ Jeśli 7.a.uważyła.m na wystawie 

tow. BIerut. dająC gł,ęboką.~ wszech wodowych przyczyni się do najści-l partyjnych kobiet oraz w szeregach rą wysyłamy na wyższe uczelnie i maJ.eria,ł na. suknię, który mi się po-
stronną ~nalrzę. zad~n partn w wal- ; ślejszego związania partii z masami) młodzieżowych. ' która ma- wyższe wykształćen.ie, ale dcbał i ~<\pljwi,a.dał pod Wllględem 
ce :J poko) POWIedZIał: bezpartyjnych robotników. ! D l . t ś d . k' kl' k równie-i: z prz®downików i prz/ldow ceny, to wchcdz:iłam do sklepu tyl-

"Siła partii polega na tym, że . . . , a ecy Jes e my o Ja lego O WIe niczek pracy, robotniczych racjonlłIi ko po to, aby dowieił7;ieć 51ię. ze juz 
nie tylko jej członkowie, ale rów, Z kolej autor. ~n~hzuJe rolę Zw, slepego, .~ezkryty::zn~go "kl;llt~. fa- zatorów i wynalazców, z inicjatorów go za.brakło. 
nież wielomilionowe masy bezpar. ~a~op ChłopskieJ I znowu podkre, chOWO~CI '. PrZ~CIWnle. POWI!1~ISmy ws,półzawodnictwa pracy przez u- Kiedy pOJlro.s,ilam w innym sklepie 
tyjnych robotników chłop' in. sla starą mteligencJę krytykowac l wy: mozliwienie im zdObycia wykształ, o czerwcne g,karpetki (takie właśnie 
teligentów, kobiet, ~łOdzie::.' ma. Uczy~! c:ierpli~e wslmzywać dro. chowy:-vać" ale z grun~u fałsz~w.a l cenia. Trzeba widzieć tę wykluwają jak były na wys<ta-'WIie), to propo:no­
sy pracujące w olbrzymiej wiek_ gę, zbl1zac do Siebie, zaskarbiać so, ł sz~odhwa Jest .zakorzemo!,a t'!- l ol!" cą się nieśmiało, trwożliwie jeszcze WlMIIO mi. żółte, ł1'i-e'bies1kie, zielGDe 
szcści widzą w partii siłę prze, bie, zaufanie - ale nie komend ero. dz~e choro~a Dle~h~ci do ~te~gene~~ przyszłą inteligencję robotniczą, po- i 'białe. 
w~dnją, widzą w niej czynnik, ~ac. Pol~k była pr~ez wie~ k~a· ogol.nej ~eu!nosc~ do ~~eh~en~Jl. móc jej uzupełnić wykszt.ałcenie, wy - Oz.erwGnych wła.ś.nde zabrakło, 
ktory toruje narodowi polskiemu Jem rolm~ym, chłOPI stanOWIą Je. TYSIące mtehgentow: lDzynlerow. suwać ją śmiało na odpowiednie od a z wystaWy ni,e mogę zdej'mawać. 
prawidłową i słuszną <lrogę rozwo szcze - mlmo stałych i systematycz! leltarzy, architektów, nauczycieli, na. cinki pracy. ' Dlacz~gG? Nie wliem i lilie pyta­
ju. Bez tego autorytetu wśród bez ~ych przesunięć na korzyść wzrostu; ultowców od pierwszej chwili wy_ Każdy członek partii winien pamię łam. Na pewno lilie otrz.ymalabym 
partyjnych mas pracujacych rola hczebnego klasy robotniczej - więk i zwolenia stanęło ofiarnie do pracy tać, że sprawa zacieśnienia naszej Gdp0wiedZli. Bo jalt molillit uzasad­
i siła pa.rtii byłaby rrletrwala i szo~ć społeczeństwa polskiego. Niej i walki o naszą sprawę. Tysiące z więzi z bezparyjnymi - to sprawa nić bzdurę? Jak wytłumaczyć fakt, 
chwiejna". mozna budować miasta socialistycz_, nich są dziś ofiarnymi bojownikaml walki o czystość szeregów partyj- że wYSltaiWa sklepowa, zamias·t in· 
W miarę jak umacnia się nasza n~go, a. zost~wić kapitalistyczną naszej sprawy. Naszym zadaniem nych i wysoki poziom moralny człon f'JrmGować klienta o tym, 00 mo-i:e 

władza ludowa, jak realizuje się sy_ WIeś. SOJusz WIęC klasy robotniczej jest te masy bezpartyjnych inteligen ków partii, o likwidację wszelkiego nabyć w sklepie, wp1"Owa.dza go 
stematycznie i stale hasła progra- z podstawowymi masami chłopstwa, I tów związ'<łć ściśle z partią, wSka-, "kacykostwa", nie mówiąc już o wy tylko 'w błąd li naraża :nla niepo­
mów partii, w miarę naszych zwy- ŚCIsłe pOwiązanie partii z masami zywać i uczyć, że interesy inteUgen_ paleniu gorącym żelazem każdego trrebną st.ratę ez&SIU? 
cięstw i sukcesów rośnie' autorytet bezpartyjnymi pracujących chłopów cji pracującej są całkowicie zgodne nadużycia, każdego wykroczenia. Ter. 
partii W masach. postępuje naprzód 

~~~~~~i,prz~~:~~i~~~a ~~~e1ąc~~~1 a pl Ił. erwszym MI-eJ·sen ...... Orzel'l wśród części mas pracujących, któ,/ ## " 
re tylko stopniowo i na podstawie 

~~t~:!~~Fp!iiF:~d~ieszn~ś't~~i I W międzyzakładowym współza wodnictwie pracy 
Potężnym czynnikiem wzrostu au, "r~ .. z".. UJlń • ....... .:.0 1---"ow--I'h 

torytetu partii, jej siły stało sie..... "':111 ~...::;;- -:J!I .. ~ ~ 
zjednoczenie, Wspaniały "Czyn KOD 
gresowy" był najpiękniejszym sym- W Łodzi odbyło się posiedzenie miliQna zł uzyskała załoga Państwo­
bolem łączności partii z masami bez Głównego K~mitetu Współzawod- wych Za,kładów Prllemysłu Lniar­
partyjnymi. Tysiące meldunków o nictwa Pracy Branży Włókien Ły- SIkiego Nr. 5, która wykazała się 
wykonani~ zobowiązat-- kongreso- kowych. Po dokładnej ocenie pracy szczególnie wielkimi osią.gnięciami w 
wyC.h, tYSIące m~ldunkow ? wyko. 13 uczestniczących w międzyzakła- dziedzinie poprawy jakości wypro­
nantu Czynu MaJowego, tysiące meII do'wyro wSipółzawodnictwie załóg dukowanych towarów oraz poważ­
dunków o wykonaniu zo~owiąza~ ~a I Główny KomLtet W\SPółzawodnictw~ nym ,vzrostem ilości uczestnilków ze-
Kongres Zw. Zaw. - to Jest własme s"'vI'~rdzil !Z" n'l s 'k' sporowego i indywiduan~o współ-. . ł t ś' . ł v' ~, aJ,ep ze wynl I W d . tw 
zYW~. w~l?arua a re c rosnące} ącz l pierwszym kwarta i b osi g ła zawo me 'a pracy. 
noścl mll!onowych rzesz ludzi pra-, ' _ e!'., ą nę Trzecie miejsce uzyskali robotnicy 
cy miast i wsi z partią. to jest świa-, zalega Pa~tw~wych Zał\ładow Prze Państwowych Zakładów PrLemysłu 
dectwo słusznej linii naszej partii. myS~ Lmarsktego Nr. 11 "Or.zeł". Ln;arskiego Nr. 13. 

T " tli . b t . Zwyclęsk.n załoga 'Ddobyła tytuł: 
a. WlęZ .par, .. mas.a~'l ~zpar Yl "Przodujący za'kład przemysłu włó- Główny Komitet Wsp6kawodnict-

kłoadowe współzawodnictwo pracy 13 
kombinatów lniarskich przyczyniło 
się w powaŻlIlym stopniu do ogólnego 
podniesienia wydajności pracy bran­
ży lniarskiej, do poprawienia jakości 
prodUJkowanych towa'rów jak i do 
pod!wyżs'zenia z.axobków robotnilków 
i warunków ich bytu. 

Przodownicy procy no roli 

Zakończenie 
roku szkolnego w Łodzi 

ROZJpOl'ządzeniem Mm. Oświaty, 
ustalone zostały terminy zalkQńcze­
nia w szkołach łódzkich rolru szkol­
nego 1948/49. 

Dla klas VII-XI wszys-tkich 
szkół zawodowych i liceów pedago­
gicznych koni€'C roku szkolnego 
nastąpi w sobotę, dtn.ia. 25 bm. Za­
j~cia w szkołach ogólno-!ksZJtałca­
cych, w klasach od I do VI trwać 
będą do w1xJrku, dnia 28 bm. 

Uroczystości związane z zakOll­
czen!em roku sllkolnego przewi­
dziano na niedzielę, 26 bm. W diniu 
tym odtbędzie się w Łodzi uroczyste 
zebranie władz s2lk:omych ora~ 
przedstawicieli społeczeństwa w s'a­
li Filharmonii MiejSkiej. (p) 

Prace sezonowe 
dla I,obiet nyml mUSI byc troskl:Wle plel.ęgn?, kienniczego w I kwartale 1949 r." wa Pracy posotanowi~ poza tym 'W)'-

wana. prz:z wszy~tkle orgamzacJe oraz premię pieniężną w wysc'koścl różnić za.łogę Państwowych Zakła· W mieście naszym i wojewódz_ 
partYJne, przez .~azdeg? szerego:ve- miJJiona złotych, którą przeznaczono dów Przemysłu Lniarskiego NI'. 6. twie znajduje się jeszcze wiele ko-
g?, czło~a partll.. Kazda OrganlZC!:: na cele socjalne. Główny Komitet WO,...A~zawod'nict- biet, którym brak przygotowania 
cJa partYJna, kazdy członek partlJ ,. , "Ił"'" 
musi to zrozunlieć: na codzień, a Drugą nagrodę w wysokoscl pół wa Pracy stwierd~ił, iż międzyza- zawodowego uoniemoiJ.liwia o,trzy-
ni~ tylko przy wielkich almjach i u_ manie pracy zarobkowej. 

i .. Uwzg>lędn:ioaaąc to, Urząd Zatrud-

rb.!eCZzpjs.~aSrtt;'ye~j.CniY1~~ni~, t~~.b~:W e;mr!:sa. jDll,a~ DnI' Morza" w ŁodZI' nienia w Łodzi, wraz z· Ligą Kobiet i powiat. radami Zw. Zaw. organi-
II ruje obecnie sezonową akoję za-

NIe wszyscy to Jeszcze rOZUffileJą· trudnieni·a kobiet nie posiadających 
Pokutuje u n31s jeszcze wiele .!al:szy. 23. ",. - 29. ",. żadnego zawodu. 
wych poglądow na rolę partu i na Tak więc 620 kobiet, znajdują-
rolę poszczególnego jej członka. W dniach od 23 do 29 czerwca skiej w Łodzi organizuje w ciągu cych się w ciężkich warunkach ma-
Trzeba zrozumieć i pamiętać, że nie br. cały kraj obchodzi "Święto Mo tego tygodnia szereg imprez pośwję terialnych otrzymać ma dobrze 
legitymacja partyjna jest kryterium r'za". Zarząd Okręgowy Ligi Mor- conych sprawom naszego wybrzeża, płatną pracę na okres 4 miesięcy, 
stosunku do człowieka, lecz jego pra bądź popularyzacji zagadnień mor- tj. od lipca do pażc1ziernilka br. 
ca dla dobra państwa ludowego. skich - Kandyd1::tlki zatrud!ll.ione zostoaną 
Trzeba zrozumieć i pamiętać, że F a g e t Łod' Jut~o w godzinach wieczornych przyglądają się układaniu czoio ek pr~y z.adrzewianiu terenów miej-
przynależność do partii - to przede r m n y Zł na uHcach noa-szego miasta odJbędzie w drukarni. fi sk~cl?-, P?rządJ;o~aniu. parków, zie-
wszystkim obowiązek większego wy. się capstrzyk, po czym na Blacu lencow l ogroclkow Jordanowskich 
siłku w pracy, w walce o wykona, Wolności nastąpi uroczyste wciąg. Foto "Dz. L." w Łodzi. (p) 
nie zadań postawionych przez partię, n:ięcie na maszt barndery Ligi Mor-
a nie tytuł do pr.zywi,lejów, ni'e pra ki . B d · k' I· 
::rt~jnt;:~.towania "z góry" mas bez :S~~~~~hL!g:ni~J.r Spa~ł~~J.~ycct;.. U owa nowej wy oucza ni 
Wśród mas bezpartyjnych są ty. • 

~ące wspaniałych organizatorów, ta pa:t~i polityczn:>:ch, org~t?~"c. ji mło W Tomaszowie Mazow."eckim 
lentów, wynalazeów. Trzebr" te drze' dziezowych. WOJska, MilicJi Obywa c 
miące talenty znaleźć, pomóc im tel~kiej oraz Obwodów, Oddziałów il Państw. Zald. Przem. wełniane_lstoPę życiową klasy pracu' cej 
podnieść ich aktywność, wykształce E;oł ~zkolnych Li~ Morskiej o wzię go. ~r. 2.9 zawiadomiły Prezydium CZPWł zdecydówał WYbUdow~~ o~ 
nie, wysuwać je na odpowiednie od Ct~ hcznego udZ1ału w uroczysto, Miejskiej Rady Narodowej w Ta_ mawianą wykończalnię na lewym 
dnki pracy. Nie jest to oczywiście śC1a~. maszowie Maz., że Centralny . Za. brzegu Pilicy na terenie 25 ha w 
sprawa łatwa, Tysiące najlepszych Zbtórka jutro - o god~. 19 przed rząd Przemysłu Włókienniczego tym na budynki fabryczne 0ko'ło 8 
robotników boryka się z trudnościa, gm~<:hem . Ligi Morskiej przy Alei przewidział w planie 6_letnim budo ha. 
mi, wynikającymi z braku wykształ KosCJuszki 85.. lo" w~ wykoń~alni, o ~ożli'Y0ściach W związku z powyższym Komisja 
cenia, z wiekowego zaniedbania, nę- W rama~h "Dm Morza . 'Yys\VJe. połt~ra nnhona metrow bieżących Planowania Miejskiej Rady Nar. _ 
dzy i ucisku. Kapitalizm zostawił tlan~ ?,ęd~e w Łodz~, w kIme ,,~o_ tkaDl~ ~kończany~h miesięcznie. wY1'aziła swą apl''Jbatę odnośnie wy_ 
nam w spuściźnie zacofanie szero- botm~ film morski pt, "Adlntl'ał Pomewaz Tomaszow Maz. posiada boru miejsca pod budowę wyJ-oń 
kich mas, niski poziom kulturalny, Nachlm~w.'· W. p~zerwa~h między d'Jstatec:zną ilość dobrej wody po_ czaini. .' • 
analfabetyzm. Trzeba to wszystko seansaml ak!YWlsCJ LM l ~aryna- !rzeb~eJ ~~ wspomnianej produkcji, A zatem Tomaszów otrzyma nową 
odrobić, trzeba pomóc masom pracu rz~ .wygłas~~c ~ę~ą prelekc~e oma- Jak rownIez chcąc przyczYD,ić się do placówkę przemysłową, w której 
jącym w zdobyciu wiedzy, ,a głód P. Z. p. B. Nr 1 - Nowa tkalniJa wlaJące oSl~gntęcI!a PolskI LUdo'lrozbudow~ przemysłu wełmanego w znajdzie zatrudnienie kilkuset )'>1_ 

wiedzy jest w masach olbrzymi. Foto "Dz. L." wej na odcmku morskim. (p) TomaszoWIe, a tym samym podnieść botników. (S) 
Trzeba zakasać rękawy do walki z 
analfabetyzmem. Trzeba tworzyć co 

~;;ct~~~ j~tlt~ ~~~Wł~;'a~O~f~ Zła wola czy nl-edołęst o 9 nie posuniemy się w swej pracy na, W 
~~:dSiłieJ~;X~~YChu~ryt~~ch°t~~ • 

pa~ty~::J~\i~~e r!~~~o~mJ;iŚ przy Przedstawiciele murarzy, dekarzy i cieśli ~~~ ~:Cj::a~!~f~~k/t!~, je~~~ 
1 . t . ey szystkich łonk'w t· db d b b d I h zapałowi robotników nie wyszłi na 

~;~~i: ~~~l~ąĆ ~a wyższe ~lacó~ki pię nUlą zanie ania prze się iorstw u ow anyc spotkanie kie1'ownicy i organizato-
pracy. Trzeba nauczyć się zorgani, rzy robót, a Centralne Biuro Pro-
zować pracę szerokich rzesz bezpar- Dlaczego Łódź się nie roz,budo- zawodowego w Polsce zgłosiło się którzy z kierowników oddziałów jęktów ZOR w Warszawie nie przy 
tyjnych. trzeba umieć zdobyć ich wuje? Dlaczego żółwim krokiem do dys'kusji kilkunastu murarzy, Państw. Przedsiębiorstwa Budowla- słało dobrze opracowanych doku-
dla wykonania zadań partii, trzeba posuwają się naprzód remonty do- ~dunów, cieśli i dekarzy. nego i Przeds, Budown. Przemysło. mentacji techrnicznych. 
zespolić Ich nierozerwalnie z partia mów łódzkich? Dlaczego murarze Ciekawe to były przemówienia. wego. Wskutek braku, względnie Obecnie nie praooje w Łodzi ani 
tak, aby zadania te wykonywali z łódzcy nie biją rekordów, a mie- Biła z nich troska o podniesienie niedokładnie sporządzanych (przez jedna "trójka" murarska. To nie­
oddaniem, v:idząc w partii wyrazi, szkańcy Łodzi nie mogą doczE"kać wydoajll1ości pracy roboiników bu- biura projektów) dokumentacji powodzen~e ruchu racjonalizator­
ciela swych pragnień, swego wodza się przydziału mieszkań, w odre- dowalnych, padały słowa oskarże- technicznych tliPadł ruch racjonali- s,twa nie znieehęca jednak robotni-
i nauczyciela. montowanych, względnie nowobudu nia pod a<kesem przedsiębiorstw zatorski i spaliły na panewee do- ków. 

Na tym odcinku wiele jeszcze ma- jących się domach? bud owJanych , zwracall10 uwagę na brze zapowiadajoące się próby zor- Jak wykazała dyskusja, przedsię-
my do zrobienia. Mamy jednak Na te, tak ważne dla Łodzi za- niedociągnięcia w zaopatrzeniu w ganizowania na budowlach łódzkich biorstwa budowlane i biura projek-
wszelkie dane, aby zManie to wy- gadllliema, szeroki snop światła materiały budowJane. pracy zespołowej. tów zobowiązały się usprawnić swą 
konać. rzuciło ostatnie walIlle zebranie Jak wY'k'azała dyskUSja, ,w Łodzi Wy\S-tarczy wspomnieć, że na wio pracę, a robotnicy' budowlani przy-

Om6wiwszy rolę i zadania Zw. przedstawicieli łód7kich pracowni- szwankowała i to pDl\vaŻlIlie organi- snę przystąpiło do pracy w Łodzi 17 stąpią już w najbliższych dniach do 
Zawodowych autor stwierdza: ków budowJall1Ych. zacja pracy na budowach. Zapowia- "trójek" murarskich, a zespół mu- organizowania nowych "trójek" 

"Nie komenderować, ale pr.zekony Po wyborze nowego Zarządu dający się na wiosnę całkiem nie. rarza Hadrygja,ka wysUlIlął się na- W jednogłośnie powziętej rezo-
wać, nie rozkazywać, ale uczyć. Związku oraz po obszernym refera- źle ruch racjoll1alizatorski załamał wet na czoło słynnych "trójek" mu- lucji pracownicy budowlani zobo­
przysłuc,hlljąC się przy tym sta.le j cie przybyłego z Warszawy gen. się ~kutek nie?ostatecznego zaopa rarskich w lk~aju, mur:uo:iąc po 12 wiązali się nie szczędzić starań nad 
bacznie głosowi ma.s. Ucząc się od sekr. Zarządu Głównego Zw. Z€.w. trzema w materiały budowlane oraz tys. sztuk cegIeł dziennIe. przyśpieszeniem tempa prac bu­
mas, podnosić je na coraz WYŻS:1lY Prac. Budowlanych GorkOwsldego, braku. ~StPóliPracy kierownictwa , Energicznie przystąpili murarze budowlanych w Łodzi przez racjo­
poziom. Zdobywać ich zaufanie i po który nakreślił wytyczone przez II przedsiębIorstw budowlanyoh z ro-I łodzcy do wznoszenia fundamentów I nalizację systelllU budnwniC'twa (Jb) 
pard.e. Tylko taki leninowsko-stali- Kongres Zw. Zaw. zadarua ruchu botni~am.i. Nie mało tu zawiltilli łlie pod gmachy osiedla robotniczeg'J 
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I K~?!!!~~?cj~uż~~~~yn~~~_ ~~~~!ostw W ~Sp~~ 
st;:zostw boksel'skich w Oslo przed_ Węgry 15 pkt. 
stawia się następująco: 4) CSR 13 pkt. 

• 
___________________________________________ ~..! 1) Francja 17 pkt 5) Dani,a 11 pkt. 

6) Belgia 10 pkt. 

Po przegranym meczu l.!!!~~.l!!!.e~,~~ Czechosłowacji 
7)-' 8) POLSKA 7 pkt. 

Irlandia 7 pkt. 
9) Finlandia • 6 pkt. 

10)-11) Holandia 5 pkt. 
Szwecja 5 pkt. 

Chcą-c ZUJqcięż <Ć. trzeba ItrenolMJoć ska (Polska) 31,61 m; 
rzut oszczepem - 1) Zatopkova 

(CSR) 42,0 m (nowy rekord CSIl), 

12) Jugosławia 4 pkt. 
13) Szkocja 3 pkt. 

Przegraliśmy je_ damska (Polska), Strakova (CSR); (Polska) 5,26 m, 2) Pilskova (CSR) 2) Stachowicz (Polska) 37,55 m. 3) Si 
szcze jeden mecz pchnięcie kulą-Komarkova (CSR) 525 m. 3) Gburkówna (Polska) 5,22 noradzka (Polska) 37,43 m, 4) Burja 
lekkoatlety~zTIY z 12,75 m, 2) Bregulanka (PolsIta) m, 4) Tesarzykova (CSR) 4,82 m. nova (CSR) 33,52; 

14)--15) Austria l pkt. 
Norwegia 1 pkt. 

16) Anglia O pkt. 

reprezentacją Cze 12,41 m, 3) Machackova (CSR) ll ,b Pollq prowadziły do ostatniej kolej sztafeta 4XIOO m-l) CSR tKrL 
chosłowacji. Za_ J m, 4) Konil,ówna (polska). Komarko ki. Dopiero ostatni skok Pilskovy cze~')va, Lomska. Siklova i Si cne- latopek nie pojedzie do USA 
wodniczki nasze, va uzyskała swój wynik w piąteJ dał je.i drugie miejsce przed Gbur- rova) 51,3, 2) Polska (Adamska 
ch{)daż były .,sko kolejce. Bregulanka zaś w ostatniej; k6wną. Gburkówna, Moder6wrl'a i . G'~mboli 
sza~owanc" ~a o_I skok wzwyŻ - 1) Modrakova 80 fi ppl. - 1) Lomska (CSR) - sówna) 52,0, Adamska zdobvla na 
bOZIe tremngo- i (CSR) 1,45 m, 2) Kriczerova (CSR) 12,2, 2) Pils!;:ova (CSR) 13,2. 3) Goś_ swej rywalce ponad 10 m pr~p',vagi 

- ~ym, to jednak, 1,45 m, 3) Borowc6wna (PolsIca) ciniakówna (PolsIta) 13,4, 4) Pesków ale Gburkówna ,dokonała f.1taln·i~ 

Znany dlugodyst_wioec C:1;e-choołowa. 
cld .-: !Dm:; Zatopek, miał startoWM 30 
bm. w bJ,~gu na 10 km w Loo Angeloo, 
Amer~;,ltanf.,e jedn,elt 2liżadali obe~mi<e. "-by 
Zatop.e.R: startował w USA kńilkalwotnJ.e. 

W wypadku ltillku sw.rtów w USA Cze. 
chos!Gwa1{ ni,e zc'.~żyłby powrócić l1.a. lek, 
koatlotyczne mist\'zostwa CZeCh()19łowncjj 
orl.lz na znpowi'c'Clziany start w Finl&ldii. 
wobeo tego ZI'0l2Y gruJilVał z ,.,ryja.zdu do 
USA. 

;.,'fl me ,potrafiQy osią:ll,45 m, 4) Wiśniewska (Polska) 1,40 na (POlska). W biegu tym były dwa zmiany, przez co dystans lITUl!"''! pra 
g!ląc . rekord.owe] m; falstarty; wie do połowy"Następnie Moderów_ 

formy. Przyglądając ~Ię wyml~oI?' 200 m-l) Sildova (CSR) 27,1, rzut dysldem-1) Jungrova (CSR) na uzyskała nad SBtlovą kilka me­
uzyskanym w Krako"':le.,_ dOC~lOd~1_12) Cieślikówna (polska) 27,7, 3) Stra 39,30 m (nowy rekord CSR, ustalo- traw przewagi, lecz znów fatalna 
J~y do smutne!50 wmOSKU. ze · Je- kova (CSR), 4) Słomczewska (PoL ny już w drugiej kolejce rzutów), zmiana z Gembolisćwną oraz szyb. 
(,nak nasze pame za mato tl'enowa_ ska); . ,2) Stachowicz (Polska) 38,44. 3) wa.ll ka Sicnerova, zadecydowały o zwy_ 
ły. I skok w dal - l) Gembolisówna sówna (Polska) 38,34 m, 4) D'Jbrzafl cięstw!e Czeszek. 

Przede wszystkim nasze reprezen_ ----------_ 

Kurs medycyny sportowej 
.Zarząd Okręgowego Koła StoW1!JrZysze. 

ma Lelrarzy Sportowych w ŁOdzi za.wia. 
damin. że W dnillch 21. 6. do 2. 7. odbę. 
d!i,e się W Lodzl przy ul. żeIlgo'lvsk~ego 
Nr 4, 1v KUrs Medycyny Sportowej dla 
10I<ar7.;.: Cy"''' llnych i wojElwwych. .TaJro 
wy!tlaClm;rcy pnyobtecal1 swój udział: 

l.antki miały w tym roku stanowczo 
za mało stnrtów. Nie można prze­
cież bez odpowiedniego przygotowa 
nia od razu stuwać na boisku, mając 
tak poważną rywalizaCję. 

Przed meczem czytaliśmy w je_ 

Mogliśmy wygrać, ale 
Refir!ł~s~e po· mec~u ti Dttnia 

• o •• 
• Do:::. Dl' Bogdatt1()WiCz, płk. Dr Chirni.nk. 

dnej z warszawskich gazet słowa Czte::-dzleśCl t y_ padku usprawiedliwiamy Dobrowo. 
krytyki o naszych zawodniczkach, ~"'::!v widzów 0- skiego, który .za'lliemówił przy wy-

sport piłkarski jest. jak boks, SpOI -I Doc. Dl' Chlebowski, Mgr. Fałki,ewicz, Płk. 
tcm par excelance męskim. Mt)żt: ~r Go'~rtz, kpt. Dr Jas;'e{rsl'i Doc. Dr 
nawet DurJl::zyey grali zbyt ostrQ, hGm":f1. ~n:s:p Ley, P!'Of. DT Mc.l'ltlert, Dr 

. '" !If:Q,t'!newlc'Z, Prof. Dl" M1B8l1u'o, Doc. Dr 

Nie chcieliśmy wierzyć temu, że gląd~b m,~cz pił niku 0:8. 
moze chcle~l wygrac za .wszelką ce_/ MUSl:t1 Dyr. Nooo.s. Doc'. Dr Po.n.'lQn Dr 
nę, ale naSI, gdyby moglI. tt;) tez wal Pieter. Dr Rudnicki, Dr S~,rihi. EuisJca., 
czyliby tak samo bez żadnYCh skru. Prof. Dr Stcfa'loy's!;:i. Dr Z:1.i~r7Joow.ki. lekkoatletki jakoś niechętnie trenu_ '.([ Polska - Nie o to jednak nam w danyn. 

ją. Oczy",:lście pewnego rodzaju Dan~cl, a setki ty wypadku chodzi. ł '. ." . h', I Uczestnicy kursu otl"lymaja dyplom" 
lekceważenie odbywającego się obo- sięcy sp'lrtC\'ł. 
zu spowodowane zoslało poważny_ ców słuchało Przegraliś.my 1:2. . 

pU o.w, ~CZJ ~lscle z "ia~ owamem O-llok8oI'Z(\ spOl'towego Szczegółowych Ilflfor, 
bOWląZU]ąCycn przeplSoW gry. . macji dla 1~!tal'7.Y pragnlj.cych w'Zi$r. "\l, 

Ale ... Niski wzrost graczv, Słaba d~jal: 'W J~ursi<e lld:lJ'c1a Sekretariat Kuła, 
mi przyczY'nami, jale egzaminy czy ~ transmisj: radio. C,zy wyruk ten moze nas p'Jde_ 
zajęcia zawodowe. wej z Warszawy. I szac? . . . . . 

stosunkowo kondycja fizyczna. Łódź. ul. ~:roll'\.zl""gO 113. !,"ors.dt!ie. :~p~ 
Z . t! . G towo-LeJm.l'",ka w godz. 9-'"3 lu» telefo. 

Czechosłowacja wygrała z nami ' Red. Dobrowoski tym razem do. Sąd~l~y, ze raczeJ. tak, bo Jezeh 
59:36. Ten stosunek punktów jest ra I brze "zdał egzamin". W czasie .l?tZel potrafiliśmy prowadziĆ 1:0, to mo­
żący. ale w danym wypadku odpo- wy usHował on usprawledliwlc s!ę gliśmy nawet i wygrać. Byliśmy o 
wiada całkowicie przebiegOWI zawu z niezbyt fortunnego r0p"rtażu ze- krok od zwycięstwa, a wydk 1;2 nie 
dów. Przecież nasze zawodniczki po szłor'lcznego z Kopenhagi; był w6w jest Zły zwłaszcza. że ciągle pa mię­

wYJą l:1em racza. Kohuta \ nic.znJe tel. 125,01 w godz 17-18. 
KIjkota, t'O przecież wszystko ~r'l.y_ 

S'łowiowe ,.lmcyki". Jakoś tak dzl- St:.lrost " nie B~bińs'ti 
wnie się składa, że u nas w oHk", 
noźną najlepiej grają ludzie niSkie. Podajemy do wiadomości. że kie. 

trafi'ły odnIeść tylko jedno zwycię. czas zapewne śW1ięcie przckonanj>, tamy nieszczęsne 0:8. 
stwo w jednej konkurencji, a mia_ że reprezentacja nasza jeżeli nie wy Minusem piłakrstwa polsltiego 
nowicie w skoku w rIal. Trzeba przy I gra, to przynajmniej zremisuje. Ja_ jest to, że nie p'l)siadamy zawodni­
znać, że GembGlisówna UZYSkała sne, że inaczej się mówi. a inaczej kćw silnych i~ondycyjnie i dobr.?:<.: 

go "vzrostu. rownikiem sekcji' lekkoa1-;etycilnej 
Mogliśmy wygrać z Danią. Mo- jest p. Zd. Starosta, a nie jak w 

gliśmy uzyskać wynik remisowy. swoim czasie podaliśmy p. B')bil'lski. 
Niest~ty przegrnUśmy 1:2. Nie wiemy. kto ostatecznie usta. 

bardzo dobry wynik - 5.26 Cieka. Się pisze p kląsce i w danym wy. zbudowanych fizycznie. Przeciez 
Niech wynik t~n podtrzym:'l nas f lał s!tład drużyny f .. KS Wtókni::\,.'7.ll 

na duchu i niech piłkarze nasi tre~ I w biegu sztafetowym. bo tak jak 
m,tją w dalszym ciągu z takim lap'l.. słyszeliśmy, p. Babiński pnblicznh 
tern. jak przed mecz~m t Dllni~1. tI oświtldczał, że odniósł !rtlk~es or>ra_ 
ntewątpliWie zaczniemy odnosić snk' ni7,Gcyjny. trafnie ustalając zmiany 

we, że Gembolisówna. zajmując picr - _ - 111_ 
wsze n:i~j~ce .zwYciężYła Czeszk~ O !lI1ł II r pJlIIfł t e 1ft 
tylko rozl1lcą ,ednego centymetra., . Ilt" 'il.fA.J/. 

Cfi'sy na arenie międzynarod0we.i. s<:ta-rety 7 X 2000 m. D~'uga zaw.o~niczka polSka Gbur_/ZUUJOd" holarskle Z Czech.Uli 
kowna równiez uzyskała dobry wy. , 
nik. skacząc 5,22. \ I - Dziś miały ~dbyć - Ze starych znajomYCh ZOblłCZy S ł "Jd' ki · \J' • OZ t \:5 1&'!'O • 

Bilansujac wyniki teg spotl ania.' fI ,'" • '/Się w Helenowie my jedY,nie Stepan~a. a p~nadto . por. w l uns· lei vWO i ., ''II srę 
nasuwa się' jeszcze jedn: zaS'ld'niCZa j i(~ międzynarodowe starto~vac l;>ędą: PozI,;,!I, Sa.~~!()l, El"., 
U

'''aga'. I" zawody kolar~kle b. oda. I 8mH,l. Jako klerowmk przy- D'M UHiOLl'tl.!l'len'to-, Strzeloami bramek byl]: Jaslak iDU· 
"I ~ ~~~ 

. . ! ~ II) Z UdZlałem zawo. JedZie SelmJ. sil~ sekcji piłka!': HonOl'Owy pLtnkt tlila Zwlązkow<!3 zd<:>-
Trzeba trenować mezb,. y t .~opu;ar_1 . clnlk6w z Czecho- - O której godzinie rozp0czną się . ski ej, n:otocrld<!':'/eJI.,::b~Y;..t .;.;G~,j;;;,"·,:;;I1.;;:.~';.., . .,;;W;.;1~d2;;;;'.O;;.;'w;;.",.;(};;.;k~ ... 1_ .. ;;;;'iO_o ... o;;.;s_ó.;;.b_. __ 

ne w ,Polsce konkurenc,l.e, Jak bleg! słowacJ·i. Nielltet" za,\"Ody? l kOla·!'skleJ K;ti ,~'--= = 
t f t ł tl I oJ "Włókn.iarz w Zduń &:11 t ; l sz a e owe 1 przez p o tł. goście na'si przysłali zawiadomienie, - Postaramy się r0z.począĆ punk_ "klej Woli ~Ol'3l:1,ni.\\Q;a m ooc.e mo ocy~ O\Jile 
Plagą naszej atletyki. były zaWS7.e I że dopiero w najbJ iższy piąteJ( bęrią tualnie o godz. 18. zowan.O WE.",'lo1ną im . 

we wszystkich meczacn międzypań_ mogli stanąć w Helenowie. - Jaką dalszą imprezę szykC\ją pr=ę .;::>or'tową· Sekcja motocyklowa ZKS •. Ogh·_ 
stwowych biegi sztafetowe. I tymI Czesi przyjadą zapewne do Ło1z1 panowie w Łodzi? prl~;Ozr~~!·~~~~ecz sr;;~i;:;;;~y;~ ~~~~:~ilwo.", organizuje w GrudZ'iąd~u. w 
razem pame źle zmieniały pałeczkp'; w czwartek. a więc zawodJ;' z wtor. - Jeżeli chodzi o tor, to szyku. j-~6 v naj.\q;2ZJ' okazał się Wł. Zaj~c r- dmu 26 bm. motocyklowe elLlTIillQ_ 
gdyby były z sobą zgraI1e. niewąt- ku przesunięte zostały na pią~!';k. jemy się do mish'zostw sprinterow. 5 pkt. k~rn;ych ;przed Kolmskim i Krzy, cje ligowe na żużlu. pomiędzy klu_ 
Pliwie potrafilibyśmy odnieść zwy_1 Rozmawl'amy na tnmat t!>J' :mpre- ski ch Polski na torze. Mistrzostwa sztoforsklm obaJ .1.0 pkt. kaltllych. bam!' Olimpia Grudziądz Polonia ~ - Kolarze urzadz,ll lJ<Leg na 10 okrążeń '. '7 - .,,',.. 

c:ięstwo a og6lny końcowy wynik zy z p. W. Jóźwiakiem, odbędą się 3 lipca. toru z których Witczak preyby'! pierw- Bytom l ",KS "Ogruwo Łodz. 
meczu nie wyglade.łhy tak niecieka-I _ Jaki jest program wyścigów? - Dojdzie więc do oficJ~lnego po szy, przed Bednarkiem i Kublaldem. W związku z t-ym. Zarząd sekcji 
wie. _ Program będzie olimpijski, to jedynku Beka z Kupczakiem? Warto nadmienić, iż za'Pow1acULny i p'~w wzywa wszystkich swych czVmków 
Szczegó'łowe wyniki drukujemy z znaczy: sprinty, wyścig na czas na - Pojedynek ten zelektryzuje ~Kt;y.~~~~~;:~ Wi~~~~~~i~ uległ m'l1lej na. zebranie, które odbędzie się w 

przeltonaniem że następne spo~a.' dystansie 1000 km oraz bieg dużyno wszystkich mi'łośników sportu kolar Pnz,egr2.ny!'1~ plNt[ nożnej pom:ędz::' dmu 23 bm. o godz. 19.~0 w lokalu 
nia z Czechosłowacją wypadną dla wy na 4 km. Ponadto rozegramy skiego. OO<tychczas Bek znajdował Wl6kni.an-zem (Zd. Wole.). a. ZwillzJmwcem własnym przy ul. 11 LIstopada 30, 
nas korzystniej. I może J'cszcze dodatkowo konkuren- się w bardzo dobrej f0rm:c. S. ądzi-. (S:eta<Clz) za;,~ll'czy~ się wynikiem 2:~1 celem rorganizowania wycieczki do 

f d 3 l (1:0). I G d' d . b 100 m - l) Siil'lcerova (CSR) 1~,5 , cję na 25 km (indywidualnie). my, że utrzyma ormę o Ipca l Z Włó1<-,n!Ul'78 wyrómlld się obrz6t, Fl- l'U Zlą za, oraz wyznaczema 0_ 
2) Moderówna (Polska) 13,2. 3) A- - Ktl) z Czechów przyjeżdża? zostanie rnistrzem Polski. gińsld l Paroński. sady stanowisk na zawodach. 
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ŁUK 
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Rawik wrócił do siebie. Przez chwilę stał przy 
oknie. Lilie kwitły w korytku uchodźcy WiesenhQf­
fa. Szara ściana naprzeciwko świeciła oknami. Wszy­
stko się konczy. Tak było dobrze, tak być powinno, 
tak się stać musiało, nic więcej nie było do zrobienia. 
Już nic nie pozostaje. Niczego przed nim nie ma. 
"Jutro': to słowo bez znaczenia. Za oknem senne 
"dziś" zapadło w niebyt. 

Rozebrał się i umył raz jes7.cze. Potem włożył rę­
ce w alkohol i dał im wyschnąć na powietrzu. Skóra 
wokoło sta WÓVv naciągnęła się. Głowa była ciężka, 
a mwg kołatał się w niej luźno. Wyjął igłę do za­
strzyków i wygotował ją na krzesełku koło okna na 
elektrycznej maszynce. Za chwilę woda wrzała. Przy­
pomniałD mu się źródełko. Ale tylko ono. Uła!'.1ał 
głó-vki amuuIe]..;: l wessał szprycą zawartość. Zrobił 
sobie z1fb:zyk i wszedł do łóżka. Po chwili wstał raz 
jeszcze i owinął się starym płaszczem kąpielowym. 
Czuł 81e. jakby miał lat dwanaście, zmęczony i sa· 
!'l')tnv dZ1wączną ~amotnośCią rosnącej młodości. 

Zb'Jc1.z1ł się o zmToku. Nad dachami dom.ów snuł 
rię różowy blask Z dołu dochodziły glosy Wiesen­
hoffa l Goldbergowej. Nie rozumiał, co mówią i nie 
starał się o to Czuł się, jak ktoś, co budzi 'VI! nie­
oczekiV'.7anej godzirlie wvd'lielony z ot"l.cz,:- ;:,~e""r 
świata i d~jrz~lv rło S9T\"'''l-,'' '-"'1. Gdybym mógł te­
~il:"'1\J'1[<, l','H)Z1'H"Nr 168-(1482) 

raz dokonać jakiej operacji, pomyślał. Jakiś ciężki, 
prawie beznadziejny przyp~dek. PrzypomniałD mu 
się, że cały dzien nic nie jadł. Nagle poczuł rozpacz­
liwy głód. Ból głowy minął. Ubrał się i zeszedł na dół. 

Morozow bez marynarki siedział nad stołem, roz­
wiązując jakiś problem szachowy. ,pokój był prawie 
pusty. Na ścianie wisi9.ł, płaszcz wojskowy. W rogu 
ikona z wieczną lampką, w drugim stolik z samo­
warem, w trzecim nowoczesna lodówka. To był lu­
ksus Mororowa. Trzymał w niej wódkę, jedzenie i pi­
wo. Przy łóżku leżał turkrrkński dywan. 

Morozow wstał bez słowa, przyniósł dwa kieliszki 
i butelkę wódki. Napełnił kieliszki. - Żubrówka­
powiedział. 

Rawik zasiadł przy st.ole. - Nie będę pić, Borys. 
Umieram z głodu. 

- Świetnie, idziemy jeść. Tymczasem ... - Moro· 
zow poszperał w lodówce' i wydobył z niej rQsyjski 
razowiec, ogórek, masło i pudełeczko kawioru. -­
Tymczasem przeką!~my. Kawior, to prezent od szefa. 
Autentyczne. 

- Boąs - powiedział Rawik - dajmy spokój 
aktorskim sztl.:czkcm. Spotkałem tego człowieka 
przed 03iriEem. zabiiem go w Lasku, a pogrzebałem 
w Saint Germain. 

- Nikt pan.a nie widział? 
Nie, nawet koło 08irisa. 

- Nif!c1zie? 
- W L~sku kt0ś się pębł po drodze, ale już było 

po wszystkim. l\lIiałem Haal(ego w wozie. Nic tam 
zresztą nie było do oghldani "l, prócz wozu i mnie. któ­
ry właśnie wymiotowałem. l\1:o'l'łem się upić albo roz-
chorow"ć. f·Iir .nadzwyczajnego. . 

- A co pan zrobił z rzeczami? 
- Zakopałem. Wyciąłem znaki i spaliłem razem 

:o: uapieraIrli. i'lh.m je<:zczf' jeqo ,..,i0'-! ~,:j7.e i reCeryif; na 
rh.mrzec T'61 .• ~~J.y. Wymówił pokój w hotelu i miał 
dziś rano jechać. 

- Do diabła, co za zbieg okoliczności! Zadnych 
ślad6w kr..vi? 

- Nie, ho nawet i krwi nie było. Wymówił 
pokój w Prince de .Galles. Zabrał rzeczy, Prawdo­
podobnie ludzie, z którymi tu miał do czynienia po­
myślą, ze wyjechał. Jeżeli odbierzemy jego rzeczy, 
nie pozostanie żaden ślad. 

- Ale w Berlinie będą wiedzieli, że nie przyje­
chał i za<!Z11ą sprawdzać. 

- Jeśli nie będzie rzeczy, pomyślą, że wyjechał. 
- Dowiedzą się. Sprawdzą, że nie wykorzystał 

miejsca w sypialllym wagonie. Spalił pan bilet? 
Tak. 

- To lepiej spalić i recepis także. 
- Albo odesłać z tym, żeby mu przekazali do 

Berlina. 
- Na jedno wyjdzie. Lepie; spalić. Bvle nie ]:)1'ze­

chytrzyć. Przepadł, to się w ,paryżu zdarza. Zaczną 
sprawdzać i przy odrobinie. sz,częścia, dojdą, gdzi~ go 
ostatnim razem widziano. W Osirisie. Wchodził pan 
tam? 

- Owszem, na chvl,'uę. Widziałem go, ale ·on 
mnie nie. Czekałem na ulicy. Nikt nas razem' nie 
widział. 

- Mogą sprawdzać, kto był w tym czasie w Osi­
risie. Rolanda przypomni sobie. że pana Wlidziała. 

- Często tam bywam, to nie ma znaczenia. 
- Po co mają pana badać? Uchodźca bez papie-

rów! CZy Rolanda wie, gdzie pan mieszka? . 
- Nie, ale zna adres Webera. On jest firmą. Ro­

landa za parę dni opusz,eza miejsce. 
- Odszukają ją. Morozow napełnił kielisz-

Id. - Rawik sądz(", że pan nowinil"TI na jakiś czas 
zniknąć. 

Rawik popatrzył na niego. - Łatwo się to mówi. 
Ale dokąd? 

d, c· n. 

• 



KALENDARZYK 
Wtorek 

DZIS: 

2 
AIpjzego 

JUTRO: 
mRIVCA raulina 

KRONIKA 
W A~NE 1·!U.l':t'ON\': 
Komenda Miejska M. O. 
PogotOWie Ratulll{owt< Miejskie 
Pogotow. Ratunkowe Ubezpieczalni 
Pogotowie Ratunkowe PCK 
Strat Pożarna 
Miej"ki Ośrodek ln!ormacjl 

Dyżury ap!ek 
Dzlsie~s'Zej nocy dyżurują apteld: 

253-60 
104-44 
1~4-1f> 
117-11 

8 
159-11'> 

ChądzyńsklcJ \Pl<ltrltawskb 165). Gtu· 
chowskiego lNarutuwicza 6). Kowalskie­
go (Rzgowska 147). Malczewslciego (Sród· 
miejska 2Jl, Sanlcluej (K~rolewska 401. 
S!oJdowsklego (Limanowskiego 80), W6J­
c1cklego (Nopl6rlcowskicgO 41). 

Teoltrg 
TK\"'R l\AI\1ER T,NT DOl\fll :tO!..NIE­

JtZ.l; o godzime 19,15 komedia <\ B. 
Shawa .SlezygH zaułeJt'·. 

TE~TR W. P. - o godz. 19,15 dramnt 
t;{aksrma GOl'klego - .,Na dlllc". 

p~8T\~'Oh'Y l'ENl'n POWSZECUNY; 
o godz. 19 15 "l\io~alność Pani Pul· 
'klej" z udzielem J ChOjnBCkiej. 
Ps.sse-partout nie ważne. 

TEATR LETNI "OSA" (ul Piotrko'\Vska 
Nr 94, tel 272.70) - O godz. 1930 
,Jadzia w4..1owau J. Tuwima. 

TEATR "LUTNlA" I 
O g"dzinie 19.15 "Dzwony '" Corne­
.i11e" • 

'lEATR LALEJ( "I'INOKIO" R'J'I'lł (ul. 
Nawrot 27) o godz. 9.30 "C~nrodzit'j­
aki kalosz". 

H.ino 
ADRIA - "W!elka nagroda", godz. 16. 

18, 2030. doz.w. od lat 14. 
B~TYK - "Antoni i Antonina" godz. 

16,30, 18,30, 2030; dozw. od lat H. 
BAJKA - "Muzyka i mUośt" godz. la, 

2'0, dQfLw. od lat H. 
GDYNIA - "Pro«ram aktu InGśel kra.l. 

i zagr. Nr 26; golh. 11, 12. 13. 16, 
17. 18. 19. :lO, 21 

HEL (dla mlod!\i ży) - ,Kurhan Muła­
ehowst..:t·; gOdz 16, 18. 20. 

MUZA - "h.nJlsy r llgU" godz. 18, 20; 
doz,w. od lat 14. 

POLONIA - "Antoni łAntonina". 1!'0d7i. 
17, 19. 21; do'>:w. od lat 14. 

PRZED lOS. lt; - "i1odość poety" 
go..iL. 16, 16. 20: dO>.w. od lat 12. 

ROBOTNIK - "l'eplta Jimenez"; godz. 
16,30, 18.30, 2O.3J, dozw. od lat 18. 

BOMA - "Shl'<.yulaty tlorożkarz" godz. 
18, ~O, dozw. od lat 10. 

REI{ORD - "Skal'b T uana" dla mlodz. 
godz. 16 "Alls •. er Nawoii" godz. 18, 
20. dorz,w. od lat 14. 

STYLO\' 'y - ,rlatka slowicza" - dla. 
mlodz. godz. 16. ,Cyg:t.:iska miło~ó"; 
godz. 18, 20.80; dozw. od lat 18. 

SWIT .,Konik Garhusek" kresko kolor. 
godz. 111. 20; dozw. od lat 7. 

TATRY (kino w ogrodzl<3\ - "Casallian. 
ca" - godz. 16, 18, 20,30 dozw. Gd 
lat 18. 

T~CZA - "Z!Gty kluczyk" - gOdz. 17, 
19 21; doz 1i. od lai 7. 

WISŁA - "ZbiCI: z Dnrtmoor"; godz. 1'4 
19, at; dozw. od lat 14. 

WŁóKNIARZ - ,Złoty l<luezyk"; godz. 
16. 16. W, doZ!w. cd la,t 7. 

WOLNOI!() - ,Zbieg z Darlmoor"; godz. 
16, 18. 20; dozw. od lat 14. 

ZACHETA - "Ojcowie i dzieci"; godzl1ul. 
16 18, 20; dozw. od hl.t 10. 

DZmCIO;\l DO LAT 6 WST\';P DO 
KINA WZBRONIONY. 

WTOBEK, 21 CZERWCA 
1~04 Wiad. połudn., oraz przegląd 

y Ze starych czasopism 
WATYKAN 

List od junakóHI z «00100 vVatykan zawiera II,5°O poko 
jów. Dwór papieski składa się • 

Do redakcji naszego pisma w dal-, i dumą są sukcesy, jakie osiągamy im się uda, gdyż T. ŁapińskI l J. 20 kamerdynerów wyższego stop-
szym ciągu napływają wiadomości na polu pracy. Dudelt postanowili również zmobili. , 
od junaków ,,sp" z województwa! Słowa te potwierdzają l, uzupeł- zować swoje kompanie i odebrać nia (ma]crdomus), 120 prałatow 
łódzkiego, którzy w ochotniczych bry niają oficjalne raporty, ktore nacL przewodnictwo kolegom. domowych, 170 tajnych podkomo 
gadach pracy zatrudnieni są w róż chodzą od dowódców 20 brygady.· Dzień w obozie junackim nad War rzych, 6 padlcomorzych, 30 ot;­
nych lnańcach Polski. W meldunkach tych dowódcy dono- tą nie upływa jednak wyłącznie ~a cerów g'vćł7dii szlacheckiej, 60 

'Do jednego z najdzielniejszych szą o rekordach, jakie ustanawiają pracy. Pobyt chłopców urozm~i~aJ[) g,vardzoistów 130 nad]icz;,bowycll 
zespołów należy 20 brygada "SP" junacy we współzawodnictwie pracy. >!zęsto występy artystyczne mlejSCO ' 
pracująca przy regulacji rzeki Wal' Oto np. 9 kompania osiągnęła ostat· wej młodzieży, która ich odwiedza. podkomorzych, :l00 nadlIczbo-­
ty w Koninie. mo w pracy zespołowej 222 proc. lub "ogniska" urządzane z racji u· wych honorowych podkomorzych, 

- Życie płynie u nas wartkim normy. roczyst.ości państwowych przez s::. 14 oficerów szwajcarskich gwardii 
nurtem i dni są stanowczo za krót. Do tak imponujących wyników mych J;maków. podc~as. ty:ch ~1_ pałacowe; 7 honorowych kapela .. 
kie - pisze w liście swoim junak - przyczyniło się zaś przede wszyst. łYch Wleczorów' okaZUJe SIę, ze WIe· h 

Jerzy Zieliński. O godz. 6.30 po- kim trzech dzielnych junaków: Iwa lu z nich potrafi r6wnie dobrze de ('.ów, 7 zewnętrznych kapelanów, 
bud!{a. Po nocy przespanej w namlo now, Młehalilt • Klc1ńskl, kt6rzy po klamować. śpiewać. czy tańczyć, jak ~o tajnych pisarzy, 10 intenden" 
cie i obfitym śniadaniu każdy z nas trafili wywieźć dzienne aż 36~. ta- władać łopatą. Wdzięczne audyto. tów i stalma;strów 50 lokajów 
z ochotą zabiera się do pracy. Takie czek ziemi. Jak zapewnia ta. trol.ka, rium stanowi miejScowa ludność. itd Oń 'I J 6' osób Dodad 
życie obozowe bardZ'J nam odpo_ to do końca sezonu będą om dZler· która z zapałem oklaskuje młodych ". (50 ~m 1.1 o . '. 
wiada i czujemy się tu zupełnie do_ żYĆ w brygadzie palmę Pierwszeń·1 artystów. (p) nalezy SW1ęte KolegIum I prała-
brze. Ale najwiekszą naszą radością stwa. Nie wiadomo jednak, czy to tów. 

q TAKŻE OGŁOSZENIE! 

VI jednej z gazet kolońskicli 
- czytamy' godzinach swej pracy zawodowej, . . , • . 

Faktem tym winno T.ainteresować "Wdowa, lat trzydz16SCl I kil-

Za gany handel niel 
do obozu pracy 

. 
przymusowel 

w 'd 
. się kierownictwo zakładu PZP ka, zdrowa i pełna humoru chęt-

14 bm. wojewódzka Delegatura M. in. miało to mlejsce w CZ!'lSle Dziew, i koło partyjne ",'raz z rada nie wyszłaby powtórnie ;amąz, 
Komisji Specjalnej w Łodzi prze- kontroli przeprowadzonej w Alek- zakładową. Badowski za nielegalny '. . . 
prowadziła dalszą kontrolę pUJtlk- sandrowie, w sklepie spożywczy~! handel wódką był już poprzedn!c> N lldmI6ma, ze pos1a~a }eSzczo 
tów sprzedaży detalicznej m. in. Romana Badowskiego przy Ul:. "?ł0J karany grzywną przez Urząd Skar kompletną garderobę roeboszczy-
sklepów spożyw<:zych, restauracji, ska PolSkiego 7. Już przed weJlS.Cl~m bowy l mimo to proceder ten upra- ka (był I m 68 cm wysokim), lad 
piekarn~, sklepów rzeźniczych, d? ,sklepu kontrolerzy: usłyszeli Ja- wiał w dalszym ciągu. ne meble i 900 marek oszczędoo-
przede wszystkim zaś podejrzanych kles głosy wydobywaJące się przez. , . ., .. 
kI '1' kt' h ł ś 'ci l trud uchylone drzwi BadowsklegO osadzono w aresz· SCI. KandydaCI raczą tłd. 

s. epl. cow: oryc wa Cl e e . cle, aby po ukończeniu dochodzenia ~ 
mą Slę melegalnym handlem wód. przy stOll'ku skierować go do obozu pracy . . . • 
ką. W samym sklepie '. . . - Co SIę z tobą dZIeJe, gcIZ1tł 

Tym razem objęło kontrolą: zastawionym wódką i zakąskami W innym wypadku stwIerdzono, się u:crywasz, mój drogi?! Juź 
Aleksandrów Konstantynów i Lu· siedLiało kilku rdbo<t.ników sąlSied- że Rakowiecka Stanisława, zam. 1 k'ak' . 'd' 
tOffiJ.ersk. Ogółem skontrolowano niej fabryki.z majstrem na czele, w Aleksandrowie przy ~acu Koś- przesz. o ro ł J Clę nIe WI Zla-
tam 55 punktów sprzedaży, sporzą- zamroczonych olkoholem. Właściciel ciuszki 19 ~dni si~ n1ele~alnym lem ... 
dzając 11 protokółów karnych. W sklepu, podburzył swych gości prze ~a!ldlem wódkq Mlmo t~. ze była - A to rzecz szczególna, bo 
wyniku akcji tej stwierdzono. że ciwko kontrolerom, stawiając czyn łUZ ona za . to poprze~lo karana i ja cię także tak dawno nie wi­
wielu właścicieli sklepów nie tyl- ny op6r i odnosząc się obelżyw!e do 1 zamk.męto Jej owocarmę, w dal- d . 
ko uprawi.a spekulację na ar tyku- urzędników. Na uwagę-'zasługuje tu szym C1ągU upraWIała zaka~any pro zlalem, .• 
łach pierwszej potrzeby, lecz w fakt, że wszyscy robotnicy z mai- ceder. Winną spotka zasłuzona ka· ("Tygodnlk mM 

I pCl'Wleści", 1888) 
wielu wypadkach trudni się niele- strem na czele raczyli Się w6dką w ra. (p) 

galnym handlem wódką z wyszyn 
kiem na miejscu, wyciągajqc od ro 
botników cieżko zapracowane przez 
nich pieniądze. 

Karygodny jest r6wnież fakt, że 
właściciele nlelegalnych knajp, któ 
rzy swój proceder uprawiają pod 
płaszczye 'em sprzedaży artykułów 
spożywczych, zasadniczo odmawiają 
sprzedaży tych artykuł6w, mimo, 
że je w sklepie posiada·ą. 

na korę w;ęzie i , 
Z oskarżenia Delegatury KO!misji I oni 500 kg przędzy wartości 750 tys. rua od nich przędzy wełnianej, któ 

ąpecjalinej odpowiadali wczoraj złotych. ZyS/kami ze sprzedaży dzie rą później istotnie nabywały, lub 
przed Sądem OkręgDwym w trybie tili się między sobą. przechowywały u sieb'e. Ogółem na 

Letn.-e n'an d,oraźnym pracownicy PZ Przem. Tak samo "kombinowali" maga- były one tego kradzionego towaru 
".. Wełnianego N.r 31 w Zgierzu: Cze- zynier Oddziału Tkalni tych za- na sumę 240 tys. zł. 

akademlItów łódzkich sław Osta.pkowiez, Antoni Rlltkow- kładów - Rogalski i robotnicy Sąd po rozpatrzeniu sprawy wy­
®Jd, Karol RogaJsId, Szczepan Bud- Budka i Szymczak, kt6rzy skradli dał wyrok Skazujący Ostapkowicza 

Na początku lipca br. 25-osobowy l~ i Jam Szymczak oraz dwie han- 360 kg przędzy wartości 540 tys. zł. na 7 lat RuŁkowskiego l Eogalskie-
zespól słuchaczy wyższych uczelni dlarki: Helena Najbert i Hogum.iła Poza tym Szymczak skradł sam go po 5 lat, Budkę na 8 lat i Szym-
łódzkich udaje się do Trzebieży w Gałkiewlcz. 50 kg przędzy wartości 75 tys. zł. czaka na 3 i pół roku więzienia. 
wojew. szczecińskim, gdzie poświę- Oskarżeni ci dolronywali stałych Najbert i Galkiwiecz, właścicielki Sprawa Heleny Najbert i Bogumiły 
cą się oni pracy społecznej wśród i zor,gamizowanych kradzieży p:rzę- owocarni w ZgIerzu, zgłOSiły się d-o Ga~kiewlcz zo"tała przekazana na 
tamtejszej ludności. dzy wellnianej z PZPW Nr 31 i sprze oskarżonych z propozycją zakupie- tryb postępowania zwykłego. (w) 
Pobyt akademików w Trzebieży pNe dawali ją rozmaitym paserom, a m. :;;D=---..;;..---=--.,;:..-..:....:.:;......--:-=...:..:-:.::.::...:.:....-=::-:=:;::===...::.~~~:::.:..~:.::! 

~~d~~~ej:tia1a~ sfęie:i:;;echZ::~~~ in~~a~=~~,G~::~:~r Od- entystyczne ambulatoria przyfabryczne 
sanitarnej, porad prawnych i kultu- działu Rrz~alni ~Z:PW Nr 31 po-/uruchOmlone będą 22 lipca 
ralno-ośv.,iatowej rozumiał SH~ z WOmlt.eą tych mkła- .. 

W planach stud8ll'lltów medycyny dów - Rlu1lk0W1Skim i za f.ałszywy- Wia~~o, ~e WlZyty u lekarzy I dzy 10. a 15, dla rodzin praoowni. 
lciy, uruchomienie w tej opuszczo_ mi pr:zepuS'tlremj VJYWQzild partiami spraw1aJą ludzlOm pracy wlele kło- k6w, mlQdzy 15 a 20. 
nej miejscowo:ici stałej przychodni prz,ęd!Zę. !Potu, a to ~ tego powodu, że zajmu- Łódzka UbeZlpieczalnia zwr6ciła 
leczniczej. (p) Od lutego do maja 1948 r. skradli ją wiele czasu. Specjalnie uciążliwe się w tym celu do Ministerstwa 
---..:........;;;..;,..-------------..::...---.;;...-..... ---..;;... są pod tym względem Wizyty \.1 Zdrowia o przyznanie 15 foteli den­

lelkarzy-d~tystó'W. Kiedy ~aczyna- tyS'tycznych. Jeśli nadejdą one na 
my leczyc bolą{!y ząb - Wlzyty te czas. to otwarcie pierwszecro ambu­
tl"Leba powtarzać.oo kilka dni, r.ie- la·torium nastąpi już 22 li~a rb. e 
rzadko przez dł~zszy o~s czasu: Na ,.pierwszy ogień" pójd PZPB 

o e 
prasy. 1&,20 Aud. d.a wsi. 12,50 ,.Melodie 
ludowe". 13.20 Skrzynka PCK. 13,310 Mu­
zyka. 14,00 Aud. dla Chorych. 14.15 Mu-
zyka. 14.50 Kom\llnlkaty. 14,55 Pog. pt. . . . 
"Zwalczamy ogniSl1tB S'tonld". l!;,Oo In- v.: 0011 . konferencYJn.eJ Urzędu ność nawiązania bliższej współpra­

cy Rad z organizacjami politycmy­
mi, zawodowymi oraz ze Zw. S. 
Chł., Ligą Kobiet j ZMP. 

Ab:y poJe:pszyc sytuacJę,. Ubezple- Nr 1 i PZPB Nr 3. Poza t~ prze­
cZ!llmia Społeczna w ŁodZi łlostano- widuje się uruchomienie takich 
wiła zD'rgoaniz,ować przy WIększych ambulatoriów przy PZPB Nr 3 i 
zakładach pracy przyfabrycz.ne am- Nr 2 
bulatori~ de!ltystyczne. . Jeden fotel przewidZJany jest na terlUri1um z pJyt. 15.15 AktualnOści. 1M!; WOjewódZkiego w Łodz1 odbył się 

linrormacje. l5,~0 .,Badacz nietmtępl!w!"/ wojewódzki zjazd przewodniczących 
- Bud. dla dZieci. 15,50 "OŚ\vla'ta 00[0- . k' ,,-' b' 'n_. t l 1'QS!l:ych" _ pog. M,OO WęgiersJde pieśni I leroVJn!o!\.ow lur rvWla fYWYCl 
ludowe - tl'a,n'm!sja z Budap€>S71tu. 16.4Q Ead Narodowych. 
"Co czyta młod7:1eż we Fl'>Elncjl?" - 'V obradach poruszano koniecz-

Pl'zewudniczący WRN w Łodlzi 
S(Jcha.-Domaga.lMd We7JWM przewod 
niczących PRN do zwoływania po­
siedz€·ń Powiatowych Rad nie tyl­
ko w miastach powip,towych, lecz 
również i w mniej'szych osiedlach. 

pog. dla młodz. 17,00 Dzienndik pol>udn. 
17,15 Audycja LIgi Kobiet. 17,20 Arie Humor 
operowe i pl'CŚnl w!os!lde w wYJe. tenora 
C<Jeta MIlcma. 17,31; Reportaż pt. "Fran­
cmek WeJman" - m!"lirz oszczędności". 
17.45 Muzyilta. 17,50 ,.Soj= robotnl.c=­
chłopSJkl w czynIe" reportaż. 18,01) "Z 
frontu b"ygad SP" - al.1d: 18,15 Utwory 
skr.zypcowe w wyk. st. MikuszewsklegO. 
16,30 "Węgry pl'.2lemawiaią do Po1sJct". 
19.00 II DzielImik popoh1'dn. 19,15 "Na 
ml.1zyczn,ej fali". 19.45 .. Opowieść o ChO­
pinie". 20,00 Konc. sym:f. w wYk. Wiel!lc 
Orko Sym:f. PR p/d G. Fitelberga. 31,00 
Dzieon.nlk wieczorny. 21,411 Muzyka tan. 
22,25 F. Schubert - fantazja f-moll op. 
103 na diwa fortepiany. 20,45 Fragment 
opowiad. M. Gorkiego "Stara Izergll" 
pt. "Danko". 22.58 Om6w. programu 
lok. rut jutTo. 23.00 Ost. wiad. 23,10 D'w/\ 
poematy symi. K. Debussy'ego. 23,50 
Pl'og>ram na jutro. 24,00 Koncert tyczeli. 
0,10 Zakollc7l€!Ilie audycji i hymn. 

Zebrania odczyty 

Lekarstwo 
- Czy istnieje jakiś środek orze­

ciw miiości od pierwszego wejrze. 
nia? 

- Owszem. Trzeba spojrzeć po 
raz drugi, ale uważniej. 

W obradach tych ucz{)Stniczyć ma 
miejscowa ludność miejsika i wiej­
~ka, która będzie mogła zabierać 
głos w wolnych wnioskach omawia 
jąc naj aktualniejsze zagadnienia te­
rcnu. (jb) 

ZARZ,,"DZENm l'REZYDENTA ~f. ŁODZI 
z dnia 15 OZCl' VOI\ 1919 roku 

o rejcstracjl i przcl\'lll< zle pojazdów Itopnych I w6z)<6w recznych. 
Na pocIBmwle art. fi ustawy '" dnla 7 paźd:tiern1'ka 1921 r o przepiso.ch porz'ld_ 

kowyCh. na. dr?gach publ~=ych (Dz. U,. R P. nr 89, poz. 656 i §~ 13-38 1"O7.}>0_ 
l'Ztl.dzema MinL8tl'óW Robot Publlcznych l Spraw Wewnę~l"7.nyC'h z dni.a. 26 czerwca 
192-1 r .. J'cgulujllocgo lUywanle 1 ochronę dr6g (Dz. U. R P. nr 61, poz. 611) za.. 
rzą<1zam przegląd i rejestracjo POjazdów konnych i wózk6w ręcznych zdntnych 
do użytlm, bęClących w pO'~d.n.nlu urzę.16w PllllStwowych. agond ! przeclBiębiorstw 
l!larządu 1I1iejllklego, lI'l.llicjl ObywaŁelsJ,lcj. stowarzyszeń wy:im:ej użyteczno.'ici 
i dObroczynnYC!l 01'8.Z firmowych, zarobkowych rolnych i slu~ą.cych do o.9obist"A'O 
U~l<tku, jak r6wniez lcarawan6w, karot land. wr:n.ów meblowych kotłowych itp. 

OZIS .PrzeglądOWi technicznemu podlegaj~ wszystltie poja.zdy konne, I 081adnj/)ce 
_ W lokalu (Gdańska 18), o godz. 2'0 obręcze k6ł ogum<lwane, z wyjątkIem woz6w chłop.sklch, slultllcych do robót roL 

rl)'erat polityC7.llY wygłosi. sekreta.rz nycll. !taret band i powozów do wynajmu. 
Wojew. Komitetu Zydowsklego stron. .PrzeglądoWi przez komisje sanitarno_porządkową podlegają. pOjazdy konne, 
Demokrat. ob. C. szczepa.niak. służące do pr=wozu pieczywa i WYl'oi)Ó\V mIęsnYCh oraz dorożki konne. Termin 

_ W sa·li (Trau.gutta 5, m. 1) o godrDI- tllgo przeglądU be<l.zt.e ustalony w p()rozumienlu ze ZwiązklOlll Doroikarzy oraz 
nie 13-15 zbi6rka studentów. którzy ma- Cechruni Rzeźnik6w i PIekarzy. 
ją być skierowani do uzdrowisk. Pozostałe poja.zdy lconne i wózki r~czne podlegają. tylko rejestracji. Reje_ 

_ W loltalu (Gdańska 75), o godz. 16.30 stracji pojazd6w konnych I wOzI,6w ręcznYch, mających miejsce postoju w części 
odprawa prelegentów d:zaelnl<:y ~h-6d- m.h!lsta, pod",ielonej na rcJony, li. rwleżqcych do poSIadaczy gospodan>tw rolnych" 
mieście Pl-awa PZPR. dOkonywują. rejonowi prozoz zlożenie zbiorowych list ze swego rej·onu. _______________ -, I l'oslade.cz;e wszystkich wy~ej wymienIonych poja.zd6w (pr6cz Objętych reje_ 
o" stracją przez rejonOwYch), winni zgłnazać się od dnltl 21 o"er\Ve~ br, do Oddzia.lu 

~ejestl'acjl Pojazd6w Starostwa Gl'odzkl~go ar6dmie.1sko_Ł6dzkiego (ul. ~eg!o_ 
n6w 10, front, drugie pi.ętro, pokój 233) po odbi6r formularzy do rejestro.eJi oraz 
dla \n'?no.czema lm mieJSca i terminu prneglądu. Skrzynka PC?mysłów 

ODA i ZYCIE« » 
nr 18 

Uchylający -ię od zgłoszenia się do przegląd1;l .1 rejestracji pojazd6w konnych 
i wózków recznych podlegać będą. w trybie admmlStracyjnym ka.rze grzywny do 
zl 60.000 lub karze aresztu do 6 tygodni, wzglednle obu tym kArGm łącznie 
w myśl art. 21 powołanej na wstępie ustawy w brzlllreniu rozporz1.dzenla Prezy_ 

l dent& Ił,zeczypoopolitej z dma 14 lutego 1925 r. (Dz. U. R P. nr 18. poz. 151). 
________________ 1 .l'rezydent Miasta: w/z mgr WACŁAW L. SOBOL, Wiceprezydent. 

AmbU!l.ator.la, te ~ynne będą nlt;- 3 tys. pracowników. PZPB Nr l 0-
mal cały .dZlen. Kazdv z 'pracowm- trzymają 4 fotele i. aparat Eentgena 
k6w będZIe mógł po godzlOach pra- Ambula to1'ia te będą Zl pewnością 
cy :uzys.kać poradę l~karską na wielkim udogodnieniem dla łódz­
I?i~Jsou. I t~k dla robotników pr~y- kich robotników. (w) 
Jęcia przeWldZllane są w godz. m1ę-

JUZ w PffiRWSZYM i DRUGIM DNXU CIĄGNIENIA n K L A S Y 
56 LOTERII PADŁY WIELKIE WYGRANE 

w szc:zęśliwej kolekturze 

8010s '8~ a ończykU 
zl 
na nr , • 

52453 
65250 

l6di, ul. Piotrkowska 117, tel. 173-09 

" TABELA WYGRANYCH 5& LOTERII 
Wygrane po 200.000 zł. padły na 32633 32781 34961 37798 39488 3'9873 

,lJrNr. 1751 w Warszawie, 1947 w 41293 41414 40653 44496 47002 48758 
Warszawie. 49693 50730 51349 53584 54176 57704 

Wygl'aoe po 100,000 zł padły na 66667 68606 68719 69i57 72737 72768 
NrNr. 14156 16334 24742 29044 74410 77757 78968 80137 80775 82252 
29642 40146 05250 66432 69279. 83412 

Wygrane po łO.OOO zł padły na 
NrNr. 8929 136114 15688 16341 28402 
31419 35021119450 69520 80674. 

Wygrane po 16.0 O zł padły na 
I NrNr. 3416 4271 12610 13832 1479'1 

22341 26146 27044 29474 29632 30893 
32577 36214 40194 40407 41833 47635 
47960 49014 50178 51223 57293 59733 
6073U 71951 81020 82577 83198 84913 
87507 88910. 

Wygrane po 8.000 zł padły na 
NrNr. 70 474 1711 3444 3918 4327 4587 

I 5946 6042 6719 7795 8808 10908 

I· 12852 14905 16063 16447 16554 J.ii556 
I 18236 19645 21202 21884 23813 25201 
~ 26790 269U4 30432 30nU 31670 

Wygrane po 4·000 zł padły na 
NrNr. lIl8 580 1348 1715 1854 2245 
730 4027 3201 246 389 409 436 806 
4451 590 5012 166 170 831 931 6136 
771 886 7474 961 8159 251 276 419 
9238 952 10388 569 11663 952 13269i 
911 14263 599 623 15185 459 559 572 
16134 565 688 727 17273 445 952 
18415 579 831 19786 21216 22053 
23591 726 761 790 899 24085 564 612 
857 25507 948 26096 322 439 796 941 
27520 530 28297 330 588 597 710 29000 
101 l23 174 633 30433 483 496 6512 
636 31316 918 963 32335 33U45 211 
220 889 34146 944 35227 332 583 775 
833 949 36715 800 809 37421 38243 
270 39261 531 638 937 40252 516 581 

DZIENNj1IK. LóDZlU.N1" 1&$ (1432) fi 



OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski W ŁOd:lli - Wydział Oświaty - za_ 
kl!Pi maszynę cholewkarską leworam:ienną, nową lub 
uzywaną, w dobry/u stanie. , 

Oferty winny być składane do WydZiału Oświaty, 
Łódź, .ul. Piotrkowska 64, drug.ie piętro, pokój IlT 120 
do dn}a 25 czerwca br. włącznie. 

(k 1013) 

SyS{na1'ura K;;"'214i49 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rew:iru V, 

Leon Andrzejewski, mający kancelarię w Łodzi, ul. 
Andrzeja S truga nr 7, na podstawie art. 602 k. p. c, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 5 lipca 1949 
roku o godz. 10 w Łodzi, ul. Na,rutowicza nr 103, od_ 
będzie się pierwsza licytacja ruchomości, należących 
do Aleksego Cieślika, składających się z szafki na wę­
gle, stolu kuchennego, lustra w ramie i wieszaka 
w korytarzu, oszacowanych na łączną sumę zł 4.500,-. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscl1 i czasie wyżej oZ'naC2'Jonym. 

Łóo:1ź , dnia 15 czerwca 1949 r, 
(k 10tH) Komcrnik: L. ANDRZEJEWSKI 

::: =::.:: 
II' p, 

do l ceum Fototechnicznego w Łodzi 
odbywają się w kancelarii gmachu sz1oolnego przy ul. 
Legionów 15 a do dnia 26 czerwca br. w godzinach 
urzędowych. 

Od kandydatów do Liceum wymaga się ukończenia 
7 klasy szkoły pods',awowej. 

Absolwenci Lkeum Fototechnicznege mają pierw_ 
szeństwo wstępu do Wyższej Szkoły Filmo-wej, mogą 
wstąpić na Politechnikę, pracować samodzieln1e w za_ 
wodzie fotograficznym albo w poszczególnych działach 
Filmu Polskiego. (6251 p) 

LEKARZE 

Dr BIBERGAl. - choroby skórno· 
weneryczne, 4-6. Piotrkowska 134, 
tel. 269-96, (k 211) 

Dr C I!:ĘCIl~SIU skórno-wenerycz· 
ne 5- -8. Piotrlcowska 157. (k 165) 

Dr lVLARKIEWICZ GUSTAW we· 
neryczłle, s",órn e. uj. PiQ>trkow~ka 
Nr 109/6, tel. 138,52. (K. 85) 

HAB. DEN'fYS'I'YCZNlt 

DENTYSTA 
Specjalność: 
celanowe -
nr 154-12. 

NAUIiA 

KURSY kroju, SZYCia, modelowa­
nia damskiego, dziecięcego przy 
Instytucie Przemysłowo-Rzemie­
ślnic:lym. Zapisy: gen. Swierczew­
skiego 17 (RadWańska). (k 267) 

P. z. P. W. Nr 38, Gdańska Nr 80, sprzeda z przetargu 

SAMOCHÓD OSOBOWY "DKW" oraz silnik i skrz~_ 

kę biegów do samochodu osobowego marki "Adler". 

Licytacja odbędzi.e się w dniu 27 czerwca 1949 roku 

o godzin1e 10 rano przy ul. Gdańskiej 11[" 80. Zastrzega 

się prawo unieważuien:ia licytacji bez podania powo 

dów. (k 1017) 

OGŁOSZENIE II. 
Likwidator firmy "Navicula" Wytwó-rnia Chemicz­

no-Farmaceutyczna i Laboratorium Do·świadĆ:w.lne, 
SpóJtka z ograniczoną OdpOwiedzialnością, Łódź, ul. Dą· 
browska 37/39 zawiadamia, że spółka ta została posta­
wiona w stanlikw1dacji z dniem 15 maja 1949:r. Wzywa 
się wsżystkich wierzycieli spółki do zgłoszenia swych 
wierzytelności w terminie 3 miesięcy od daty III ogło-
szenia, LikWidator 

(k 13'35) 

PODZIĘK OWANIE 
Wszystkim, którzy oddali osta~nią posługę 

S. t p. 

ARTUROWI SZWAlMOWI 
a w szczególności Konsulaitowi R. P. w Berlinie za prze_ 
słaną urnę z prochami z obozu I<ODt:entracyjnego W Buchen_ 
waldzie, PCK w ''I'arszawie, ''Vielebnemn Duchowieństwu pa_ 
rafill :NMP w Pabianicach, Pracownil<Olll l'ZPB -Od dz. 14 
Oraz wszystkim przyjaciołom i znajomym Zmrurłego, którzy 
drogie nam prochy oc1prowatlzili ua miejsce wiMznego spo_ 
czynku, z głębi serca płynące podziękowanie składa 

ZONA, SIOSTRY, BRACIA i RODZINA 
k&ii&I • ..v;UCZ1QlfH1iEiMUł ... . . " -~~ .... 

II II ~r. 
W ŁODZI, ul. 2leromsldego 137, tele:l'oln 135-68. 201.26 

ZATRUD~ od _raz: 
INżTh1ERóW: 

mechanika elektry!,a. budowlanego. 
TECHNIKóW: 

budowlanych, mec!m,ni!.ów, konstruktorów mech. 
LEKARZY FABRYCZNYCH na 4 godziny dziennie· 
PlELĘGNIIARKI do Ambulwrolrium fabryczneg'Q. 
Księgowych - m:łM.yn.istki - m~l;>·a.zynr,e;·:,)w - wy. 

POTRZEBNA ponroonJiJca d!om<lwa SPRZEDAM maszynę "Singera" chC!1\Vawcz~lę do PYzed.<'Zltola _ elektron"IJoDterów -
NaWll"Ot 4{6. (6270 p) gabilnetową dam5lką. Woj:Slka Pol- majstra lila liIroSllla żal,ardowe _ tkaczy(czki) - prząd. 

POTRZEBNA 
niemo,wlęcla. 
godz. 1:?;~. 

s)<!iego 16-20. (62q6 p) 
pie1E';.g1niarka do ki - stolarzy - dełtarzy - roootn'ków niewykwlłJlifi. 

Pomorska 4lLa-17, SPRZEDAM 2l powodu wyjazJdu koWanych. (K. 925) 

(51900 s) po:zedlSlębiomtJWo bTalUŻY fo'tograf. ~============================; -------------- -SIportowej, - SzJklarsika POd'ęba, ::' 
POTRZEBNA pomocnica d<lm01Wa kom,fortc>we u.mebl'o'Warue. Oferty 
umiejqc'a gotować, ~,runki do~ "Słowo" Jel~mi~ Góra - "FOlco" . 
bre, Na,ru>li<YWicza· 52 wejścde 
A<rmii Ludowej, Boguakl od 5-9. SPRZEDAM p~ac - ogll'ód, Palbla-

l1J~oe b<1iS'ko wamwaj'll. Oferty 
POTr.zEBNA pomoCtIlica d{)mowa "D.zielIllni:k: Łód!zki" "liWO m kw.". 
Próchnika 241, m. W. (k 1089) 

SPRZEDAM bardzo dobry moto-
POTRZEBNA panienka do d.mec! cyiltll z koszem Z'il!7Jdaw 800, 
na wyjaoo. Wiadom<lść Pio1rkolW- Piotrlww~a 11l1, jlUbHeT. 
sika 189. m. 10a od 16 dlo 18. 

KUPNO I SPRZEDA.t 

PIORA WIECZNE kupujemy na· 
wet pOlamane - STALINA 6. 

PARASOLE. Warsza>WlSka wy­
t\Vónnia paJrru;oli zaik'ulP'i ma~eria­
ty na pa'rasoil!ki, ewen1JuaJalle na­
wiąże kontakt z tkaLnią, która 
wy,,"abla Jn3teriały na paTaso.Lki, 
Nideclti Henryk, Wa.rszruwa, Al. 
SLkorskiego 3\9, podwórze. (k I()63) 

Mierskie 
Przeds~ł1biorstwo Budowlane 
podaje do ogólnej wIadomości, że w ogłoszeniu z dnia 
19. i 20. 6. 1949 :r. mylnie podano, że pracowndloom za_ 
miejscowym wypłacać S'ię będzie dodatlrowo 200 zło­

tych dziennie. 

Stawka ta dotyczy tylko pracowników delegowa_ 
nych przez nasze przedsiębiorstwo do robót poza 
Łod:llLą, co niniejszym PToS'tuje się. 

ZAMIENIĘ 3 pOlroje z klllohnlą z 
wyg.od~mi Julia'llów na takie sa­
mo 2 po<koj<J'We w śródlmie:ściu. 

BULIER I" , - Oferty "Ntr 1414", "D'zi'en.n.ik ŁódlZ-. gazowy do auenk.i. ku- SKRZYPCE S1przedam. WSiP6'lna ki". (0066 p) 

S kra d z i o n o STEMPEL 
Pracownia 

Dziawiarsl,o_BieliźnjiJana 

~~~i~ g;~?;ą ~~~:~am. PiO~~~~) n_r_2_9_, _m_o _2_. _______ (6'3\l_G_P) STUDENTKA poszUllmje pil'llie 

SPRZEDAMY dom, wO~llle mies z- naj'Slk,r{)mllliejsz.eg{) pokoiku. OfeQ:-
"MEBLOSTYL", Stalina 69. naj. kani .. , Che'l:my, paa,c W{)Julości ty pod "Ce!lla obojętna". 

J. Ś WIĄ TKO WSKI 
Łódź, P1otrkowska 120_16, 

Stempel z dniem 20. 6. 1949 r. 
zmi.ell1iono Dr LENCZEWSKI speCjalista cho­

rób kobiecych, akuszerti, przepro­
wadził się, Piotrkowska 56-5, 
przyjmuje 3-7. (k 84}1 

większy wybór· sypialni, sto to· nr 6--4. (ik 1092) 
MATEMATYKI, Języków, Bnchal- wych, szaf orzechowych. (k 90) 
terU, Stenografii obcojęzy=ej, -----.--- - - - -' SPy.zEDAM 5'Za1'ę, stół si2lWalni- 2 PQKOJE z kltllchmą, wygody 

przy p'Iacu W01!n<lści, zamienię na 
3~ pOkoj,e r{)z.lclado\Vle przy 
tram'WaJju. Ofel1"ty sub. "Bez do­
płaty" PiiOW.-kowsk.a 55 "Prasa" . 

J. śWl.<\TKOWSKI, p-racownia 
bielizny męskiej B swe;!;rów 
Lódź, Pd'Otr'Irow5iIm 120_6 

Dr PIETRASZlilEWICZ '- specja­
lista chorób uszu. nosa, gardła, 
11-12, 15-16. Sienkiewicza 73. (k83) 

Dr JADWIGA ANFOROWICZ -
skórne, WE>neryczne, kobiece 1-7 
Próchnika 8. (k 82) 

Dr ZAURMAN speCjalista: skOro 
ne, weneryczne, 8-10, 5-7, Naru­
towicza 2. telefon 129-39. (k 81) 

Dr med. SlENKO skórno-wene­
ryczne. 13-14. 16-18. Kilmskiego 
nr 132. (k 80) 

Dr MIRSKI specjalista choróo 
kobiecych. Piotrkowska H, tele­
fon nr 257-23. (k 78) 

przyS1ępru.e naucza doświadc:wny AGRRGAT - elektrownię domową Cizy 3~OX180" wagę "BłY'slk", 
pa·ofesor. NaW!:ot 77 - 2. Pall'tea·. do oświetlenia willi, mailiego go- Piio,trkow3ka 18. (k 10M) 

"pod,aTstwa n{)wa idealnie praolll- ______________ _ 
MASZYNOPISANIA, skno.ga-afil jąc~ - sprzedam, tel. 193-46. 

POSZUKJW ANIE PRACY biurowej, koreSlpoooe!ll'cji, księgo- .. ---.---- ----_ 
W{)śc.i, Kursy Stowarzyszenia Ste- NAJKORZYSTNIEJ kupisz-sprze. . . ZAMIENIĘ 4 pok<lje komfO'l'towe 
nograiów - Maszynistek. ZaJPisy: dasz _ zamienisz _ pierścionek, POSZU~!1JĘ pn'gc:y . biurOWej w TOl'ulll"u n« ~ ~)<<l~e. w ŁodzI. 
Kilińskiego 50. (&167 p) obrączkę, zegarek w sklepie: Zn3J~~SC ma=YJl1op1Sama 4 la.~ .Oferty sub. ,!~ne , Piotll'kows1<:-a 

11 Listopada 3. pod zegarem. pr~~. .Ofea;ty sub. "P:aoo nr 55 "Prasa . (k 1(}87) 
WAKACYJNE Kursy maszY<nOlpisa- DZ1:emil1llik Łódzkl. (62M p) 
nia, kSięgowości Stowarzyszenie /lIlA"'iL'lAll'SliIA CEI:IOiViOłlA I . . stenografów zgłoszenia Piotrkow' n lUli, n,~ 1\ fi Q 111 DWIE w~h~wawczYIne. wyjadą 
ska 83 (k 746) Z. MIERZEJĘWSKJ z grupą dz'lec~ na kO!<lllle od za-

. .... Piotrkowska U,. Tel. ltill-71 raz. Oferty pod "ZB" DzueltllIlilk 
ZAOFIAROWANIE PRACY CERUJE garderobIl ODNAWIA Łódzki. (627;'; pl 

= - = KRAWATY (K. 163) 
ZATRUDNIMY na stałe 10 maszy- BIEGŁA ma~a P05zuk,uje 
Thistek, z wła&nyml ma.szynami do BARAK Zimowy drewniany - roz- PŁród3JCZkY.,' na lipiec. Ofell't Dzi.<e!!lJD.ik 
szycia. - Warunki do omń.wierua. bierany, nadający się na g,araże, "StEmografia". (6236 p) 
Zgłoszenia: godz. 8-Hl. Wyrób wytwórnie, mieszkalllia - do r{)z­
Konfekcji - Łódź, Zachodnia 25. biórki sprzedam. Tea. 212-42. LOKALE 

S-POKOJOWE umebQlO<wallle, CerJ­
tra,mle og,rnewaJme" centrum­
zamienię na mni.ej"ze. Ofell'ty 
"Tl'0ecI.e p~ętro", Pio1lrklowsk,a 1;5 
"Prasa". (k leS6) 

PARYZANKA, artystyczna cerOwo 
nia wszell{iej garderoby, kilimów. 
Sródmiejska 6/5. (k 269) 

Dr ROZYCKI, specjald6ta chorób POTRZEBNA pomocrrrlca domowa OPONY nowe "Vea;r" 55O{17 PRZYJMĘ na mie.zkanie dwóch ZAPISY do klasy I ~nawia 
kobiecych. akuszerii. Przyjmuje lub ~osiPosja. Ball'dzo dobre wa- sprZJedam, ul. K,ums.kiego 9Sa panów. Zamenhofa 19, m, 23. G;irrrmazjlum Dziewi,axsikie, Ł6dź, 
3-6. Piotrkowska 33. (k 77) l'lIU1lki. LegI<lOOw" 25, lirOm I p., "Warsztat". (62515 P) Narut<lwiCJm 125. (:;925 s) 

DR REICHER - specjalista wene­
ryczne, skórne, płciowe (zaburze_ 
nia) , Południowa 26. druga - szó­
sta wieczorem. (k 76) 

m. 9. --------------.- ZAl\-ilENIĘ piękne mieszk'aruie. 
OKAZYJNIE łóżika, wie5l2>ak z lu- wygody Częstochowa na ŁóM. 
stlrem Sij:)rzed,am. Zacisze 6-51. D"zwon.i:ć 13-2-5'2. (62'1,1 p) 
Dojazd 6. (6262 p) 

WIECZOREM 18 z;ostawilem w 
tramwaju Nr 4 teoZkę w której są 
polec€'l1ia pi'OdJuJkcji na 1949. Pl'O­

STUDENT poszukuje pokojlll. - szę o ZWlnot za wynagrodzeruem 
_ Szy,sZJk~ 'l'e01'il, Naipiórkows'k'iego 

Od 20 do 30 czerwca b. r. 
przyjmujemy z li p i sy d o 

GIMNAZJUM 
PRZEMYSŁOWEGO 
Państwowej Fabryki 

Apara.tów Elektrycznych 

w Łodzi., ul. Targowa 57 
Tel. 265_02 

<milllIlazjum typu el~ktr •• mecb.) 
Kandydatów CKa,lldydlatki) 0_ 
bowią-zuj.e ukończone 7 klas 
,,,,koły podstawowej oraJZ wiek 
14--18 lat. - Bli:ilszych ilnfor_ 
!Daclji udziela Się na miejscu. 

DYREKCJA GLl\lNAZJUM 
(k 1016) 

ZGINĘŁ Y IIJOtat!ki z techlllologii, 
SkrZędziejewEikiej Leonaa-dy. La­
sk1'WY znalazca pro;;o:ony o Z'\"ilr'Ot 
do Biura Ogl, Dzie,nnik ŁódFzki. 

LECZNICA Spółdzielnia Lekarzy 
SpeCjalistów Porady . Zastrzylti. I NAPRAWIA bez ŚLADU I 

wszelkiego rodzaju uszkodzoną 
ga·rderobll - Tkalnia sztuczna 
Franlwwska, Więckowskiego 23. 

\.nalizy. Dentystyka. Gabinet Ko. POTRZEBNY szofer-mechadl& _ 
smely,Czny, Piotrkowska 3. (k 75) "Zjednoczeni RZleźn"icy" marsz. 

SPRZEDAM mO'bocyk1 BMW 750 Dzie1!nica obojętna. ZgłoS1Le;nia 
cm Zi1l1Jcta.pp 2'()o cm i maszYJłę "Spokój". Dziem~ik Łódzki. 
do pisa'nla. Chojny, Warl!'lel'wzy­
ka 16. (6Q64 p) ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią 

- śródlmieśole , wygo<ly na pokój 
OKAZJA! siPT"Ledam ~O'Wer męski z kuchtI1.ią tY'liko z wygodami. 
i damski, Zachodni.a 59-6. Oferty pod "Wygoda" Dz. Łoo2lki. 

nr 16Q. ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

ZGUBIONO klsiąż'eczkę UbeZJp.lJe- wojskową, świade'cllwo SZlkoJule, 
czami Społecznej Ale!k5a'ndra odcine.k wyme'<lowa,nia. Mall"1.an 
Cyralll, MaTysińsIm :15. Kołodzi ej czYtk , Ogrodowa 38. 

Dr HEYKO·PORĘBSKI sk6r>1p, 
Stallila Nr 26. (6243 p) 

weneryczne 17-19. Brzeżna 6. Tel. POTRZEBNA gOS!Posia samo<ilZiel-
1lJ" 158·19. (k 177) na. Waa-unki dobre. Referencje 

ko.niec=e. Nowo1lki. 2:t, m. 4. ------_._-_.- ,._-
MOTOCYKL "ViIc1lOTia" 20G cm 
sześć, do spreedall11ia. POdgÓIOO ;;5 
KJrelkiew1i cz. 

ZGUBIONO legitymację tremlWa­
ZAMIENIĘ 3 pokOje kJuchlllia - jową Sygdziak Stanisława. leg. 
wygody, śródmieście w Lodzi na Zw, Z aw. - Syg.dzi,a'k Franci&zek 
pOk,ój z k'u<ohnią w Ko'umnie. Lódoi, Marszałkows'ka 5. 

ZGINĄŁ pies niski popielaty z 
czaq-ną ł'lltą na g,rz;biecie, uszy 
długie czarn.e. Odpll'owa~zić za 
wyna'gr<Jdzeniem. Zgiers'ka 8, Ja­
Slkula, (fii?..65 p) Dr EMIL t.OZA, specjali&ta: wło­

sów. chorób skórnych, Sienltiewi­
cza 34. (k 176) ZAANGAZUJEMY rutytnow<lIllego 

buchalIbera - U!rz;ędni,ka do sta­
łej pmcy w fabryce włókiemli, 
c:liej, 1 SlZwaczkę overLoc7Jkę, 1 
wykońc.zarikę. Konieczne referen­
cje i pll'a'ktylka. Zg10szemia "Mil!a­
nez", W,itę-oko,wskte,go 22. 

WiadomQść Wóllca-ai4s:k,ą 87 u do- -_ • .o-_ . .... - -----
PIANINO kll'zyZowe dO'bry stan 2l0a·cy. (&2:!8 p) ZGUBIONO legit~a,cj,ę Ubezpie- ZAGINĄŁ młOdy wi,1k podipaLa-
sprzedam Kości~lSzki 11-15. ezalni Społe'CUlej Zofia Tomas:re- ny, grzbiet cza,rny. Odiprowadzlić 

Dr BALICKA specja,usta: skórne, 
weneryczne. 4-6. Sienkiewicza 52 

Dr HORECKI choroby zołądka 
kiszek, wątroby. Narutowicza ~5. 

tel. 206-99. (k 9:: POMOCNICA d,omowa ucooiwa, 

W ieczne pióra 
iPRZEDAZ-KUPNO-WszeUtie 
NAPRA WY solidnie - szybko 
III' Sklepie pomocy SZkolny"h 
LODZ, ul. PIOTRKOWSKA 96 

(wł.) 

poocowita na wyja:zJd na wieś do 
maiej rodzi'llY potrzebna natych­
miast. Zll'loszenia: Magistra"ka 25 
m. H, godz, 15-18. (6269 p) 

NAKŁADACZKA 
k·arski potrlZ,e]:}na 
Pio1lr'kowsika. 157. 

na pedał dru­
,,zjE>dlnoC1Z.el1ie' ' 

(Ik 106~) 

ODSTĄPIĘ w dobrym ptJ1J'1kJcie wicz, Mostowa 32. (62:ii6 p) za wym.agro dze.niem. Lima.now-
SYPIALNIĘ sprzedam oka<zyjrue. Sopotu sklep z pokoikiem - na 
Swierczewsikieg,o (Rad'Wlańsika) 17 kaMą bramżę. Oferty "Czyte1!nik" ZGUBIONO palcóW!kę Maria Jtwt, !.kiego 39, m. 9, (k 1090) 
m. 11. Godz. 17-20. (6250 p) Sopo't, ROk'oSSoowsk!ego .. 80.()00". ul. Nalplól'koWiSkiego &7. (0072 p) 

STREPTOMYCYNĘ i chlOll'om- ZAMIENIĘ 3 pokoje kudmia . ZGUBIONO śwliiadec:two sZlkolne 
ceetinę S(pIrzedlam NowopolsIka 6, WIS"'E>~kie wygody ~ródmieście na (mała ma,tura) W}'dal!'le pr2Jz PSTP 
m. 4 od Hl. (6259 p) 2 pOikoje kuchnia. Ofell"ly "Za- na.zwislk<l lVLaj,emski Jell'ZY. 

miana" - Dzie<nillik Łódzki Piotr-
DO s,przeda'llia ZilndaipJp 500 cm. kowBlka 96. (622'1 p) I ZGUBIONO legitymację B. Po-
Plocka 20, m. 16. (6'252 p) moey WSGW :1,005 Cza:rmecika Ma-

LOKALU biurowego o pow. od 50 tylda, Towarowa 9. (6235 g) 
SPRZEDAM motocykl DKW 200 do 200 m klW. w cerutrum m1as.ta 
cm na chodzie, Pl':liędzalnia01a 88 p()S",ukt~jemy. zgIos;oonlia: . "S:Po-/ ZGUBIONO leg1iJtymaoj<ę szOOoł!ną 
u g,0€!pod2Jr7.a. (6250 p) lem", skrz. pooZ't. 250, terr. lt>2-2S, Na~wisiko Ma,rciniak Zdzisław. 
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U podnóża zachodnich wzgórz spotkały się 
dwa oddziały: banda Alvareza i plantatorzy. 
Szeryf, widząc wścieklość na twarzy Alva_ 
reza, spytał go: 

." POSTRACH ,LfI.}'Z~IINI" (44) 
Pan wie, 
dnie. 

Biedny Mathew zupełnie nie wiedzi&ł co 
sądzić o tym wszystkim, Pragnął tylko od­
zyskać ukochaną córkę, Zbielałyby mu do 
reszty włosy. gdyby wiedział W czyiCh Mabel 
jest rękach i jakie jej prz-eśladowca snuje 
plany. 

- Gdzieś to bywał, senar Alvarez i co -to Ta zaciętość podobała się plant.atorom, 
za ludzie? którzy nic nie wiedząc o łotrostwach Alva_ 

.....l. To moi przyjaciele. Poszukuję razem reza, widziell w nim swego dowódcę. 
z nimi "Postrachu Luizjany". Nie spocznę, - Działajmy wobec tego razem - rzekł 
póki go nie zniszczę. , szeryf., 

Do Alvareza zbliżył się Mathew. 
- Nie wie pan nic o mojej córce? 

spytał. 

- Nie wiem, ale obawiam się, że lUZ 
pan więcej nie ujrzy - odrzekł Alvarez. 
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Ale Alvareza nikt o nic nie posądzał. 
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